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Po raz pierwszy posiedzenie ZG PTT odbyło si� w Jaworkach w 
dniach 9-10 maja 2008 r., w którym uczestniczyły 42 osoby, w tym 15 
członków ZG PTT. Posiedzenie rozpocz�ło si� uroczystym wprowa-
dzeniem sztandaru PTT ufundowanego przez mał�e�stwo Janusików. 
Skromno�� fundatorów powinna by� przeniesiona ze sztandaru na 
tradycyjne gwo�dzie wbijane do drzewca.  

Fot.1. Prezydium posiedzenia 

Burzliw� dyskusj� wywołał temat „PTT jako organizacja spo-
łeczna”, w której stanowisko prezesa było jednoznaczne, �e �adna 
działalno�� w PTT nie mo�e by� odpłatna. Ju� historycznie oceniaj�c 
od pocz�tku działalno�ci PTT utworzone przewodnictwo tatrza�skie 
zawsze było odpłatne (bo inaczej by� nie mogło) i tak musi pozosta�. 
Dlaczego w nowej rzeczywisto�ci przewodnictwo ma by� nieodpłatne, 
natomiast redagowanie Pami�tników Tatrza�skich (przez kilka osób) 
do�� sowicie jest wynagradzane? To zupełny brak konsekwencji i 
logiki.  

Fot.2.Przedstawiciele oddziałów 

Równie� burzliwym tematem było wydawanie Pami�tnika Ta-
trza�skiego w �wietle listu redaktora naczelnego Stefana Maciejow-
skiego. W dalszym ci�gu mamy wiele problemów z dystrybucj� Pa-
mi�tników i jego finansowaniem. Nast�pnie posiedzenie podj�ło 
uchwał�, �e ka�dy Oddział b�dzie odpowiednio posiadał ilo�� delega-
tów na Zjazd wynikaj�c� ze �redniej arytmetycznej opłaconych skła-
dek za 3 poprzednie lata. Zaproponowane przez ZG PTT uzyskanie 
osobowo�ci prawnej dla Oddziałów w Nowym S�czu i Radomiu na 

dzie� dzisiejszy nie uzyskało akceptacji zainteresowanych.  

Fot.3. Sztandar ZG PTT 

Zbli�aj�ca si� 120 rocznica �mierci T. Chałubi�skiego ma by�
zorganizowana przez Oddział w Radomiu. Niestety z uwagi na brak 
przedstawiciela organizatora bardzo bogaty program Roku Chałubi�-
skiego przedstawiła kol. B. Morawska – Nowak. To najwi�ksze nasze 
�wi�to w 2009 roku b�dzie składało si� z 3 cz��ci: 1-w Radomiu, 2-w 
Warszawie i 3-Zakopane i Tatry. Typow� i społecznikowsk� działal-
no�ci� w ramach PTT jest anga�owanie si� w „Wolontariat dla Tatr”, 
który powstał z inicjatywy TPN i w akcji tej mo�e uczestniczy� ka�dy, 
kto ma szacunek dla gór i jego przyrody, przez co odci��y si� pra-
cowników TPN zwłaszcza w sezonie letnim. Dalszym tematem dys-
kusyjnym było wyprodukowanie polarów i koszulek organizacyjnych. 
Niestety odbiegaj� one od wzoru opatentowanego dla PTT i tym po 
uzasadnieniu spotkało si� z krytyk�. Natomiast produkcja legitymacji i 
odznak organizacyjnych w dalszym ci�gu nie zaspokaja potrzeb 
Oddziałów. Z informacji uzyskanych na posiedzeniu wynika, �e �aden 
wniosek na dotacj� nie został dla nas pozytywnie załatwiony. Rów-
nie� nie udało si� załatwi� lokalu PTT w Krakowie. Nie podj�to rów-
nie� decyzji w sprawie powstania delegatury w Kaliszu. Ustalono 
nast�pne posiedzenie ZG PTT w Krakowie w dniu 11.10.2008 r. w 
Obserwatorium Astronomicznym UJ. 10 maja w godzinach dopołu-
dniowych, w ramach wycieczki zorganizowałem grup� 4 osób (A. 
Sebasta, B. Morawska – Nowak i dwóch kol. z Opola), któr� popro-
wadziłem Dolin� Białej Wody pod Bryszta�skimi Skałami na Watrisko 
(gdzie odł�czyły si� w drog� powrotn� obie kobiety) i dalej z dwójk�
Opolan tras� wspinaczkow� weszli�my na Wysok� i przez Durbaczk�
zej�cie do Jaworek i w Owczarni Muzycznej zako�czono południow�
wycieczk�. 

Stanisław Tr�bacz
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Fot.4. Rejon Cicolano  
(fot.ks.Z.Pytel)

Fot.5. Castel Menardo
(fot.ks.Z.Pytel)

Fot.6. S.Elpido 
(fot.ks.Z.Pytel)
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Fot.7. Jacek 
Płonczy�ski

�

02.04.2008 r.� Ostatni� w tym roku 

szkolnym prelekcj� poprowadził Jacek 

Płonczy�ski. Nosiła ona tytuł „Tatry 

dla wtajemniczonych. Gra� Murów 

Liptowskich i Pysznej”. Wzi�ło w niej 

udział 38 osób. 

13.04.2008 r.� Ta tradycyjna, w ka�d�
wiosn� wycieczka na „krokusy” za 

główny cel stawia sobie podziwianie pi�kna łanów krokusów, 

najcz��ciej w Dolinie Chochołowskiej. 34 osoby z prezesem 

jako przewodnikiem „trafiło” nie tylko na  pełni� kwitnienia 

krokusów, ale równie� na cudown�, słoneczn� pogod�.  

Fot.8. Polana Chochołowska 

Fot.9. Na Grzesiu 

Z parkingu na Siwej Polanie nasi tury�ci wyruszyli „tramwa-

jem” na Polan� Huciska, sk�d doszli do Polany Chochołow-

skiej. 

Fot.10. Łany krokusów na Polanie 

Po kontemplacji pi�kna kwitn�cych krokusów i odpoczynku 

19 osób pod przewodnictwem prezesa wyszło jeszcze na 

Grzesia, sk�d podziwiali wspaniał� tatrza�sk� panoram�. 

����������� ��� Kotarz, jako cel naszych wycieczek jest od 

kilku lat bardzo pechowy. Niestety, tak�e w tym roku nie 

było ch�tnych na ten wyjazd, wi�c 5 osób wybrało si� na 

wycieczk� samochodami osobowymi. W Brennej naszych 

w�drowców powitała g�sta mgła, która niestety nie opu�ciła 

Fot.11. Horzelica tonie we mgłach 
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Fot.12. Wn�trze „ Grabowej Chały” 

ich do ko�ca wycieczki, dlatego te� widokowy szlak prowa-

dz�cy na Horzelnic� nie spełnił oczekiwa� turystów. Dalsza 

cz��� trasy prowadziła przez Stary Gro� na Kotarz. Po dro-

dze nasi tury�ci poprawili swoje humory w przytulnym 

schronisku „Chata Grabowa”. Schodz�c z Kotarza podziwiali 

wspaniałe i gro�ne pot��ne bloki piaskowca godulskiego, 

które „porozrzucane” s� na znacznej przestrzeni. Na koniec 

zwiedzili jeszcze zabytkowy, barokowy ko�ciół �w. Jana 

Chrzciciela w Brennej. 

Fot.13. Złomiska pod Kotarzem 

����������� ��� Trasa tej niedzielnej wycieczki prowadziła z 

Suchej Beskidzkiej przez Przysłop i Przeł�cz Opaczne na 

Jałowiec z zej�ciem do Stryszawy Górnej. 11 turystów pod 

przewodnictwem prezesa w�drowało w�ród pi�knej wiosen 

nej przyrody, kwitn�cych zawilców, pierwiosnków i kroku-

sów Pasmem Jałowieckim. 

Fot.14. Grupa na Runku 

Cz��� trasy wiodła gminnym szlakiem tzw. Przyrodnicz�
�cie�k� im. Kardynała Wyszy�skiego, na której znajduje si�
10 tablic pokazuj�cych walory przyrodnicze tego rejonu oraz 

przytoczone s� wa�ne słowa wypowiedziane przez Prymasa 

Tysi�clecia. Natomiast na szczycie Jałowca znajduje si�
drewniany krzy� upami�tniaj�cy pobyt w tym miejscu Kar-

dynała Wyszy�skiego i Kardynała Wojtyły, postawiony 

Fot.15. Przed schroniskiem „Opaczne” 

przez mieszka�ców Stryszawy w 2000 roku. Ostatni� niespo-

dziank� tej wycieczki było zwiedzanie Beskidzkiej Katedry 

Prymasa Tysi�clecia (jak napisał proboszcz ze Stryszawy), 

czyli Siwcówki, miejsca letniego wypoczynku prymasa.�

04.05.2008 r.� W minorowych nastrojach grupa 14 turystów 

z prezesem na czele wyruszyła na Podhale na torfowiska 

„Baligówka”. Do takiego nastroju przyczyniła si� niezbyt 

ciekawa pogoda. Natomiast  bardzo  pozytywnie  uraczył  ich 
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Fot.16. Na torfowisku „Baligówka” 

dobrze zagospodarowany i wyznaczony do zwiedzania (12 

tablic informacyjnych) teren torfowisk, które s� unikalne w 

skali europejskiej. Pó�niej nasi tury�ci podjechali do oraw-

skiej Bukowiny, sk�d króciutkim spacerkiem wyszli na naj-

wy�szy szczyt Pasma Podhala�skiego – tajemnicz� 	ele�nic�

Fot.17. Papie� udziela sakry biskupiej ks. Stanisła-
wowi Dziwiszowi 

(913 m). Pod szczytem znajduje si� głaz z tablic� upami�tnia-

j�c� pobyt na tym terenie bpa Karola Wojtyły. Zej�cie nast�-
piło do rodzinnej miejscowo�ci kard. Stanisława Dziwisza – 

Raby Wy�niej. Przypadkowo nasi tury�ci trafili na wielkie 

uroczysto�ci – odsłoni�cia i po�wi�cenia pomnika przedsta-

wiaj�cego moment udzielania przez Jana Pawła II sakry bi-

skupiej swojemu osobistemu sekretarzowi. Uroczysto�ci 

zako�czono niezwykłym koncertem – „Nieszporami Lud�-
mierskimi”.�

Fot.18. Szczyt �ele�nicy 

10.05.2008 r. W tym dniu odbyło si� w Jaworkach zebranie 

ZG PTT (wi�cej o tym wydarzeniu w artykule wewn�trz tego 

numeru). 

18.05.2008 r.�Dziewi�tnastu turystów pod przewodnictwem 

prezesa udało si� na wycieczk� we wschodni� cz��� Tatr 

Reglowych. Niezbyt zach�caj�ca do w�drowania pogoda 

Fot.19. Ogołocony z lasu Wierch Poroniec 

towarzyszyła im do Wierch Poro�ca, z którego rozpocz�li 
wymarsz w kierunku Rusinowej Polany. Nie było wi�c im 

dane podziwia� wspaniałej panoramy Tatr Wysokich, które 

zakryły gro�ne chmury. Trudne i strome podej�cie na G�si�
Szyj� osłodziła im wspaniała kolonia goryczek wiosennych. 

�piew „Nie lyj dysku nie lyj, bo cie tu nie trzeba…” trzy-

krotnie uratował naszych wytrwałych turystów od zmoczenia. 

Ale niestety do trzech razy sztuka…, wi�c Kopieniec Wielki 
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powitał ich deszczem, który towarzyszył im a� do zej�cia w 

Dolin� Olczysk�. 

Fot.20. Na G�siej Szyi 

25.05.2008 r.� Tym razem 11-osobowa grupa pod przewod-

nictwem prezesa wyruszyła w Małe Pieniny na Wysok�. 
Piesza cz��� wycieczki rozpocz�ła si� w Jaworkach, sk�d 

tury�ci wyruszyli do W�wozu Homole, w którym podziwiali 

ciekawe skały o takich nazwach, jak: Fajka, Grzebie�, czy 

Wysoka Skała. Na polanie Dubantowskiej fotografowali si�

Fot.21. W w�wozie Homole 

Fot.22. Grupa pod Kamiennymi Ksi�gami 

Fot.23. Na szczycie Wysokiej

na tle Kamiennych Ksi�g, w których, jak głosi legenda, zapi-

sane s� ludzkie losy. Ze szczytu Wysokiej natomiast podzi-

wiali najwspanialszy widok w Pieninach. St�d udali si� w 

kierunku Wysokiego Wierchu i Szafranówki, by zej�� do 

schroniska „Orlica”. Nad Dunajcem podziwiali jeszcze pstr�-
gi i spływ tratwami. 

01.06.2008 r.� Dopiero trzecie podej�cie umo�liwiło 20 

turystom  pod  przewodnictwem  prezesa  wybranie  si�  na  

Fot.24. Polana Drapacz 
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Wielki Chocz. Pi�kna sylwetka tego na zachód od Tatr Za-

chodnich poło�onego szczytu wyró�nia go po�ród innych i 

tym samym zach�ca do odwiedzenia. Po przekroczeniu gra-

nicy na przeł�czy Glinne nasi tury�ci udali si� w kierunku  

Fot.25. Grupa na tle Wielkiego Chocza 

Fot.26. Na Wielkim Choczu 

doliny Orawy, któr� spowiła g�sta mgła. Z parkingu za Jasie-

niow� po doj�ciu do czerwonego szlaku wiod�cego niestety 

mokrymi ł�kami tury�ci rozpocz�li strome podej�cie zachod-

nim grzbietem Chocza. Na wysoko�ci górnej granicy lasu 

oczom turystów ukazał si� niebia�ski widok: bogactwo flory 

i krajobrazu. Ze szczytu roztacza si� wspaniała panorama na 

cał� górsk� krain�. Dolomitowe skały szczytu pokryte s�
„morzem” kwiecia goryczek i skalnic. Zej�cie nast�piło do 

wsi – Valaska Dubova. 

08.06.2008 r.� Jak co roku prezes poprowadził 15-osobow�
grup� turystów na tzw. „wiosenn� Babi�”. Prognozy pogody 

nie były zach�caj�ce, deszczyk rosił podczas podej�cia z 

Markowej do Markowych Szczawin. Im wy�ej, tym z pogod�
było coraz lepiej, a� w ko�cu zabłysło upragnione sło�ce. 

Wej�cie na szczyt Diablaka tzw. Akademick� Perci� jak 

zwykle dostarczyło turystom niezapomnianych wra�e�. Wi-

sz�ce ogrody przepełnione były sasankami alpejskimi, zawil-

cami narcyzowatymi i urdzikami karpackimi. Widok zapiera-

j�cy dech  w  piersiach, st�d  sesja  zdj�ciowa  trwała  bardzo 

Fot.27. Markowe Szczawiny 

Fot.28. Budowa nowego schroniska 

Fot.29. Przy obelisku papie�a na Diablaku 

długo w tym uroczym miejscu. Na szczycie niestety nie było 

tym razem dobrej widoczno�ci, a kł�bi�ce si� mgły szybko 

podchodz�ce coraz wy�ej w gór� i mocny wiatr wró�yły 

załamanie pogody, st�d nasi tury�ci w szybkim tempie scho-

dzili na przeł�cz Brona, a stamt�d do Markowej.  

15.06.2008 r.� Tym razem tradycyjna wycieczka do Mor-

skiego Oka cieszyła si� nieco mniejszym powodzeniem ni�
zwykle, bo wzi�ło w niej udział 15 osób pod przewodnic-
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twem prezesa. Piesza cz��� wycieczki rozpocz�ła si� w Pale-

nicy Białcza�skiej, sk�d dalsza trasa wiodła Dolin� Roztoki, 

a nast�pnie Dolin� Pi�ciu Stawów Polskich. Na trasie naj-

wi�ksz� atrakcj� jest jak zwykle Wielka Siklawa. 

Fot.30. Pod Wielk� Siklaw�

Nieoczekiwan� natomiast przeszkod� był du�ych rozmiarów 

płat zmarzni�tego �niegu, którego przej�cie wymaga du�ej 

ostro�no�ci, ale tak�e odpowiedniego obuwia, jak przystało 

na tatrza�ski szlak. Z Kopy nasi tury�ci podziwiali dookoln�
panoram� na majestatyczne tatrza�skie szczyty, a z K�py 

najpi�kniejsze widoki na kocioł Morskiego Oka i otaczaj�ce 

go tatrza�skie olbrzymy na czele z Rysami.�

Fot.31. Grupa nad Wielkim Stawem 

Fot.32. Kopa, w tle Opalony Wierch 

Fot.33. Kopa, w tle gra� Wołoszyna 

Po odpoczynku w schronisku nad Morskim Okiem nast�pił 

ostatni etap w�drówki – marsz 9 km asfaltow� drog� do Pa-

lenicy Białcza�skiej. 

22.06.2008 r.� Ju� dosy� dawno nasz Oddział nie był w 

Beskidzie S�deckim. Planowana wycieczka na Prehyb� nie 

doszłaby do skutku, gdyby nie dobre ch�ci naszego prezesa  

Fot.34. Prehyba, pod schroniskiem 
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Fot.35. Zabytkowa cerkiew w Szlachtowej 

i 4 osób, które wybrały si� na ten wyjazd samochodem oso-

bowym. Piesz� cz��� wycieczki rozpocz�li w Szczawnicy 

Wy�niej od potoku Sopotnickiego, by nast�pnie w�drowa�
w�ród wspaniałej przyrody Popradzkiego Parku Krajobrazo-

wego. Na trasie nasi tury�ci podziwiali ostre granie, trawersy 

bardzo stromych zboczy, pi�kny drzewostan b�d�cy ostoj�
ptactwa oraz zjawisko rze�by osuwiskowej. Niezbyt wydep-

tana �cie�ka �wiadczy o braku masowego ruchu turystów na 

tym szlaku. W schronisku na Prehybie równie� nie było du�ej 

ilo�ci turystów. Pojawiły si� natomiast nowe tablice informu-

j�ce, �e w latach 1959 – 71 przebywał na tym terenie kard. 

Karol Wojtyła; je�d��c zim� na nartach. Od kapliczki po-

�wi�conej kurierom tatrza�skim i partyzantom, zimowym 

szlakiem, nasi w�drowcy pod��yli przez Pieni��n�, Kiczor�
na Stary Wierch, z którego podziwiali pi�kne widoki na Małe 

Pieniny. Stamt�d zeszli do Szachtowej, gdzie udało im si�
zwiedzi� wspaniał�, zabytkow� cerkiew z 1920 r. 

24-29.06.2008 r.� W tych dniach odbyła si� kilkudniowa 

wycieczka na Ziemi� Kłodzk� (wi�cej o tym wydarzeniu w 

artykule wewn�trz tego numeru). 

Lidia Witkowska 
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Fot.36. Pokrzywna, kładka nad zalewem 
Fot.38. Uczestnicy pod wie�� widokow� na „Kopie Bisku-
piej” 

Fot.37. Kopa Biskupia, wie�a widokowa 
Fot.39. Schronisko pod „Kop� Biskupi�” 
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Fot.40. Przed schroniskiem „�nie�nik” 
Fot.41. �nie�nik, ruiny zburzonej wie�y 
Fot.42. Trójmorski Wierch 
Fot.43. Grupa na Trójmorskim Wierchu 
Fot.44. Sanktuarium w Wambierzycach 
Fot.45. Grzyby Skalne 
Fot.46. Szczeliniec, Tron Liczyrzepy 
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Fot.47. Szczeliniec, Na bastionie 
Fot.48. Góry Orlickie, Ko�ciół neoroma�ski w Ziele�cu 
Fot.49. Góry Bystrzyckie, Jagodna – wie�a widokowa 

Fot.50. Widok na Bystrzyc� Kłodzk�
Fot.51. L�dek Zdrój, Ła�nia turecka „Wojciech” 
Fot.52. Na Trojaku 



���

�

Fot.53. Ruiny zamku Karpie�
Fot.54. Góry Bialskie, Na Czernicy 
Fot.55. Twierdza w Srebrnej Górze 

>> Górale pami�taj� o Janie Pawle II i 2 kwietnia o godz. 
21. 37 na całym Podhalu w rocznic� Jego �mierci zapłon�ły 
znicze. 

>> 4 kwietnia otwarte zostały Podhala�skie Termy w Szafla-
rach, w których do dyspozycji s� 2 baseny wewn�trzne i 2 
baseny zewn�trzne. Ponadto Termy dysponuj� hydromasa-
�ami, biczami, gejzerami i wielu innymi atrakcjami. 

>> Sztafeta włoskich sportowców przebiegła z Rzymu do 
Zakopanego, nios�c ze sob� „Płomie� Lolka”, który dotarł na 
Kasprowy Wierch, gdzie zapłon�ł przy tablicy upami�tniaj�cej 
wizyt� Ojca �wi�tego. Sztafecie towarzyszył wizerunek Matki 
Boskiej z Niegowici, wieziony samochodem specjalnie ozna-
kowanym. Sztafeta zako�czyła swój bieg 2 kwietnia, w rocz-
nic� �mierci Jana Pawła II w Radziechowej koło 	ywca. 

>> 29 marca w Czarnym Dunajcu na domu, w którym przez 
ponad 50 lat mieszkał płk. Eugeniusz Antoni Borowski, odsło-
ni�to i po�wi�cono tablic� człowiekowi- legendzie, bohaterowi 
walk o wolno�� ojczyzny, ps. „Leliwa”. Płk. „Leliwa” był dwód-

c� I batalionu 16 pułku piechoty AK „Barbara”, działaj�cym na 
terenie ziemi tarnowskiej podczas akcji „Burza” w 1944 r. 

>> Kazimierz Tischner, młodszy brat ks. prof. Józefa Tisch-
nera, jest „ojcem chrzestnym” blisko 25 tysi�cznej rzeszy 
uczniów szkół tischnerowskich w kraju i zagranic� (U�gorod). 
W�ród tej rzeszy znajduj� si� od kilku lat uczniowie I Gimna-
zjum w Chrzanowie. 

>> W centrum Zakopanego, 50 m od komendy policji, pasło 
sie 5 jeleni, które nie zwracały uwagi na obecno�� w pobli�u 
ludzi. 

>> 5 kwietnia w Galerii W. i J. Kulczyckich w Zakopanem 
została otwarta, z okazji 40-lecia pracy twórczej Eweliny P�k-
sowej, wystawa malarstwa na szkle, na której Jubilatka zosta-
ła uhonorowana złotym medalem „Zasłu�ony Kulturze Gloria 
Artis”. Głównym motywem obrazów Eweliny P�ksa s� sceny z 
�ycia Chrystusa, Matki Boskiej, �wi�tych oraz historie zwi�za-
ne ze zbójnictwem.  

>> Prawdopodobnie nie ma ju� szans na trasy narciarskie 
na Gubałówce. Rodzina Byrcynów chce wykre�lenia z tego 
obszaru wszelkich terenów narciarskich. 

>> Polskie Koleje Linowe wyst�piły z wnioskiem do ministra 
�rodowiska o wyra�enie zgody o zwo�enie latem z Kaspro-
wego Wierchu 360 osób na godzin� ! 

>> 4 maja w Rabie Wy�niej odsłoni�to i po�wi�cono pomnik 
Jana Pawła II, który udziela sakry biskupiej ks. Stanisławowi 
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Dziwiszowi. Po tej uroczysto�ci w ko�ciele parafialnym pw. 
�w. Stanisława Biskupa odbyły si� Nieszpory Lud�mierskie 
Jana Kantego Pawlu�kiewicza, do słów Leszka Aleksandra 
Moczulskiego. „Nieszpory” to 18 pie�ni-psalmów, wykonywa-
nych w partiach solowych i z chórem, które zachwycaj� swo-
imi walorami artystycznymi oraz pot�g� duchow�. Wykonaw-
cami partii solowych byli: El�bieta Towarnicka, Beata Rybo-
tycka, Grzegorz Turnau i Jacek Wójcicki. Była to wielka uczta 
duchowa, w której uczestniczyła grupa wycieczkowa PTT z 
Chrzanowa. 

>> W Miejskim O�rodku Kultury w Nowym Targu otwarta 
została wystawa fotograficzna pt. „Katy� Podhala”, na której 
prezentowane s� zdj�cia oficerów i policjantów z Nowego 
Targu, Kro�cienka i innych miejscowo�ci Podhala, którzy 
zostali zamordowani przez zbirów z NKWD. 

>> Odwołany ze stanowiska burmistrza Rabki – Antoni 
Rapacz, dzi�ki wsparciu ministra Grada, został członkiem 
Rady Nadzorczej Uzdrowisk w Kłodzku oraz jest jednym z 
kandydatów na prezesa … Zespołu Elektrowni Wodnych 
Niedzica. 

>> 20 kwietnia w Sromowcach Ni�nich (niedaleko schroni-
ska „Trzy Korony”) nast�piło uroczyste otwarcie letniego se-
zonu turystycznego Msz� �wi�t�, której przewodniczył ks. 
Maciej Ostrowski, profesor Papieskiej Akademii Teologicznej, 
ratownik GOPR, diecezjalny duszpasterz turystów i pielgrzy-
mów. W homilii powiedział: „podziwianie pi�kna �wiata, za-
bytki kultury i przyjaciele na szlakach to ziemska droga, 
wskazywana przez Chrystusa”. 

>> Ukazała si� długo zapowiadana ksi��ka Anny Czerwi�-
skiej pt. „Gór Fanka. Moje górskie ABC w skale i lodzie”. Ko-
lejny tomik z serii „Gór Fanka. Pani Ania na Dachu �wiata”, w 
którym przedstawione zostan� zmagania z o�miotysi�czni-
kami: Mount Everestem, Lhotse i Makalu. 

>> Opublikowano informacje zwi�zane z jaskiniami na tere-
nie Słowacji: Najdłu�szymi jaskiniami s�: System Jaski� De-
mianowskich – Ni�nie Tatry 35116 m, Jaskinia Strate�ska – 
Psie Dziury – Słowacki Raj 21987 m, Jaskinia Martwych Nie-
toperzy – Ni�nie Tatry 19260 m. Do najgł�bszych jaski� nale-
��: Jaskinia Hipmanowa – Ni�nie Tatry 495 m, Cie� Ksi��yca 
– Tatry Wysokie 441 m, Jaworzynka – Tatry Wysokie 360 m. 

>> W jesieni odb�d� uroczysto�ci 100-lecia schroniska nad 
Morskim Okiem. Z tej okazji wydano ju� okoliczno�ciowy 
medal. 

>> W Popradzie zakopia�skie samorz�dowe władze spotka-
ły si� z przedstawicielami słowackiego Komitetu Olimpijskie-
go, gdzie dyskutowano na temat wspólnego zorganizowania 
Olimpiady w 2018 lub 2022 r ?? 

>> Spółka MM Capital Group, do której nale�y zakopia�ski 
kapitał, zamierza wybudowa� na Bachledzkim Wierchu stacj�
narciarsk�, która byłaby konkurencj� dla Białki Tatrza�skiej. 

>> 28 kwietnia przyst�piono do remontu pieni�skiej drogi 
prowadz�cej na spływ Dunajcem, od Kro�nicy do Sromowiec 
Ni�nich. 

>> 27 kwietnia otwarty został sezon turystyczny na drodze z 
Palenicy Białcza�skiej do Włosienicy. Podczas Mszy �wi�tej, 
sprawowanej przez ks. Władysława Pasternaka, proboszcza z 
Bukowiny Tatrza�skiej, po�wi�cono nowe fasiongi do prze-
wozu turystów. Projekt pojazdu wykonał Maciej Kuchta a 
wykonawc� był Jan Bieniek – obaj z Bukowiny Tatrza�skiej. 
Fasiongi posiadaj� trzy wej�cia ze schodkami, nadwozie 
wykonane jest z jesionowej plecionki, zadaszenie z prze�ro-

czystej, grubej folii. Na trasie kursuje 20 wozów, których po-
jemno�� wynosi 14 osób. 

>> Polski przedsi�biorca zbudował kompleks 28 sztucznych 
stawów, w których b�d� hodowane pstr�gi. Stawy te usytu-
owane s� na trasie Podbiel – Orawski Biały Potok. 

>> W zakopia�skim „Szałasie”, wła�cicielk� którego jest 
Zofia Karpiel Bułeckula, powstało Towarzystwo Przyja�ni 
Polsko- Włoskiej. 

>> Pi�kna góralka Karlina Mikowska z Lud�mierza została 
wybrana Miss Podhala 2008. Laureatka jest uczennic�  I LO 
w Nowym Targu. 

>> Jedyne w Polskich Tatrach stanowisko pi�knej sasanki 
słowackiej znajduje si� w Koryciskach. 

>> Kaplica �w. Jana Chrzciciela na Polanie Chochołowskiej 
mo�e znikn�� na zawsze, poniewa� powstał projekt wizuali-
zacji zwi�zany z jej rozbudow�. 

>> W Małem Cichem odbyło si� 3 Maja XXVII „�wi�to Ba-
cowskie” na Tarasówce. W kaplicy ojców dominikanów pw. 
�w. Bartłomieja Msz� �wi�t� odprawili ks. Adam Stawarz i ks. 
Władysław Z�zel, kapelan Zwi�zku Podhalan. Homili� wygło-
sił ks. Jan Zaj�c, gospodarz O�rodka Rekolekcyjnego pod 
�nie�nic�. Po Mszy �wi�tej górale zaprezentowali pasterskie 
zwyczaje, �piew i taniec. Nast�pnie Maria Pawlikowska i 
Andrzej Zapotoczny okadzili i pokropili wod� �wi�con� owce 
znajduj�ce si� w koszarze. Władze samorz�dowe reprezen-
towali: starosta tatrza�ski Andrzej G�sienica Makowski i wójt 
Poronina Bronisław Stoch, który powitał turystów i go�ci licz-
nie przybyłych do Małego Cichego. 

>> Niemieckie konsorcjum IVV, które wygrało przetarg zor-
ganizowany przez marszałka, ma rozwi�za� problemy z prze-
biegiem „zakopianki”, przebiegaj�cej przez gminy: Szaflary, 
Biały Dunajec i Poronin. 

>> Rektorem Uniwersytetu Katolickiego w Ru�emberku 
został ks. Tadeusz Zas�pa, urodzony w Radziechowicach, 
seminarium duchowne uko�czył w Cz�stochowie a nast�pnie 
studiował na KUL w Lublinie. Sta� odbywał w Genewie, Wa-
szyngtonie i Mediolanie. Biegle posługuje si� 10 j�zykami. 
Posiada obywatelstwo polskie i słowackie. 

>> W lasach TPN wycina si� stare �wierki, sadz�c na ich 
miejsce buki i jodły. W przyszło�ci w reglu dolnym b�dzie las 
mieszany jodłowo-bukowy z domieszk� �wierku, jesionu, 
wi�zu i jarz�biny. 

>> 1 maja Ekwadorczyk Ivan Vallejo wszedł na Dhaulagiri 
(8167 m), zdobywaj�c jako 14 himalaista Koron� Himalajów. 
Równie� w tym samym dniu na ten szczyt weszła pierwsza 
Polka – Kinga Baranowska. 

>> Znany działacz „Solidarno�ci” – senator Stanisław Kogut 
zapowiada przywrócenie poł�czenia kolejowego z Nowego 
Targu do Suchej Hory oraz poprowadzenie „zakopianki” przez 
Jabłonk�. 

>> 10 maja spłon�ła zabytkowa dzwonnica w Koniówce, 
która ostrzegała przed po�arami i burzami. Na dzwonie zwie-
szonym w dzwonnicy znajdował si� napis „ fulga frange” , tzn. 
„łamie pioruny”. 

>> Czwarte podej�cie  Piotra Pustelnika celem zdobycia 
Annapurny zako�czyło si� niepowodzeniem. Brakło 150 m od 
zdobycia szczytu i tym samym zdobycia Korony Himalajów. 
Na tej wysoko�ci rozp�tała si� burza z piorunami i huragano-
wym wiatrem. W grupie szturmowej znale�li si�, oprócz Pu-
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stelnika, Piotr Morawski, Dariusz Załuski i Peter Hamor (Sło-
wak). 

>> 11 maja na Dhaulagiri weszli: Artur Hajzer i Robert 
Szymczak. Uczestnicz�cy w tej wyprawie: Ryszard Pawłowski 
i Piotr Snopczy�ski zrezygnowali z wyj�cia szczytowego. 

>> W szwajcarskim Verbier na zawodach Speed Master 
2008, J�drzej Dobrowolski z Zakopanego pobił rekord Polski 
w szybko�ci jazdy na nartach, uzyskuj�c 183,01 km/ godz. 
Poprzedni rekord przetrwał prawie 30 lat i wynosił 180, 632 
km/ godz. Nale�ał do Jacka Nikli�skiego. 

>> 25 maja odbyło si� uroczyste odsłoni�cie pomnika Hen-
ryka Sienkiewicza w Szczawnicy na ul. Zdrojowej. Dwume-
trowy pomnik z br�zu jest dziełem prof. Czesława D�wigaja. 

>> 22 maja w „Wa�kówce” w Poroninie odbył si� XV zjazd 
rodu Gutów Mostowych. 

>> 6 maja min�ło 40 lat, gdy w Obserwatorium Meteorolo-
gicznym na Kasprowym Wierchu odnotowano najwi�ksz� w 
historii, rekordow� pr�dko�� huraganowego wiatru, si�gaj�c�
w porywach 288 km/ godz. Szkody poczynione w drzewosta-
nie TPN były ogromne, ale znacznie mniejsze od tych, które 
spowodowała „kalamita” w Tatrach Słowackich 19 listopada 
2004 r. 

>> Celem promowania muzyki kameralnej i symfonicznej w 
Zakopanem powstało Ogólnopolskie Stowarzyszenie im. 
Mieczysława Karłowicza. 

>> W Trzcianie na miejscu pomnika 	ołnierzy Sowieckich 
postawiona b�dzie kolumna z rze�b� Matki Boskiej Szka-
plerznej – patronki miasta. 

>> Centralny O�rodek Sportu w Zakopanem otrzyma z 
bud�etu pa�stwa na 2008- 2009 r. 50 mln zł  na budow� sta-
dionu lodowego oraz na modernizacj� stadionu lekkoatletycz-
nego i basenu. 

>> Ochron� przeciwpo�arow� za ponad 260 tys. zł otrzyma 
zabytek nowotarski – drewniany, cmentarny ko�ciółek �w. 
Anny. 

>> 15 czerwca rozpocz�ł si� sezon turystyczny na Roha-
czach wej�ciem na Banówk�. 
>> Radni Nitry zadecydowali, �e Plac Zamkowy został 
przemianowany na Plac Jana Pawła II. 

>> W miejscowo�ci Klin koło Namestowa stan�ła rze�ba 
Chrystusa Króla na wzór brazylijski w Rio de Janeiro. Rze�b�
o wysoko�ci 9,5 m wykonał miejscowy rze�biarz ludowy Pavol 
Ganabjak a sfinansował Józef Straka. 

>> 31 maja po dwuletniej przerwie dokonano otwarcia prze-
budowanej Orawskiej Kolei Le�nej. 

>> 23 maja na Mount Everest weszła Agnieszka Kiela – 
Pałys. Jest to czwarta Polka, która weszła na najwy�szy 
szczyt �wiata. Poza ni� tego wyczynu dokonały: W. Rutkie-
wicz (1978), A. Czerwi�ska (2000) i Martyna Wojciechowska 
(2006). 

>> Znakomity hiszpa�ski himalaista, który  ma na swoim 
koncie 12 o�miotysi�czników – Inaki Ochoa, zgin�ł na Anna-
purnie, maj�c 100 m do jej wierzchołka. 

>> Nominacje na dyrektora COS od ministra sportu otrzymał 
znany działacz społeczny Zakopanego, b. senator RP Franci-
szek Bachleda Ksi�dzularz. 

>> Paralotniarz z Nowego Targu, Dariusz Chrobak, dokonał 
przelotu nad Tatrami po trójk�cie, przebywaj�c dystans 88, 8 
km. Lot trwał 4 godz. podczas którego osi�gn�ł najwy�szy 
pułap ponad 3 tys. m. 

>> 8 czerwca w białcza�skim domu parafialnym odbyła si�
promocja ksi��ki „Mój �wiatek” autorstwa naszego członka, 
ks. Zbigniewa Pytla. Ksi��ka zawiera wiersze białcza�skiej 
poetki Hanki Nowobielskiej a cz��� fotograficzna jest dziełem 
autora. 

>> 11 czerwca otwarto Konsulat Honorowy Republiki Sło-
wacki w Zakopanem, którego konsulem honorowym został 
Wiesław Wojas, znany producent obuwia z Nowego Targu. 
Siedzib� konsulatu b�dzie Grand Hotel Stamary przy ul. Ko-
�ciuszki, którego wła�cicielem jest Wiesław Wojas. 

>> Prof. Stanisław Hodorowicz, rektor PPWSZ w Nowym 
Targu, został wiceprezydentem �wiatowego Kongresu Sztuki, 
Nauki i Komunikacji w Nowym Jorku. Jest to organizacja 
zrzeszaj�ca ok. miliona intelektualistów z całego �wiata. 

>> Red. Władysław Skalski napisał ksi��k� z wizyty Ojca 
�wi�tego Jana Pawła II w Nowym Targu w 1979 r., opart� na 
dokumentach SB. W słowie wst�pnym burmistrz Nowego 
Targu Marek Fry�lewicz pisze: „pierwsza wizyta Ojca �wi�te-
go Jana Pawła II w Nowym Targu 8 czerwca 1979 r. pokaza-
na jest od drugiej strony, czyli perspektywy komunistycznych 
władz, które poprzez swój aparat inwigilacji i represji SB sta-
rały si� najpierw nie dopu�ci� do odprawienia Mszy �w. przez 
Jana Pawła II na nowotarskim lotnisku a nast�pnie utrudni�
pielgrzymom udział w niej”.

>> Po wej�ciu do Schengen Słowacy zamkn�li niektóre 
szlaki w Tatrach, i tak: Umarła Przeł�cz – Juraniowa Przeł�cz, 
Bobrowiec – Bobrowiecka Przeł�cz (szlak zielony), Bobro-
wiecka Przeł�cz – Grze� (niebieski), Dolina Cicha – Tomano-
wa Przeł�cz (czerwony). 

>> Najgł�bsza jaskinia Tatr Słowackich – Cie� Ksi��yca, 
została „pogł�biona” o 10 m i obecnie wynosi 451 m gł�boko-
�ci. 

>> 14 czerwca w Sanktuarium M. B. Le�niowskiej w 	ar-
kach odbył si� plenerowy koncert w wykonaniu ponad 100 
osobowej grupy. Było to oratorium „Siedem Pie�ni Maryji” 
skomponowane przez autora „Tryptyku �wi�tokrzyskiego” 
Zbigniewa Ksi��ka. Ten poeta i dramaturg wspólnie z Bartło-
miejem Gliniakiem napisali oratorium jako wotum wdzi�czno-
�ci za cudowne uratowanie �ycia 18 letniego zakopia�czyka 
Mateusza Mroza. 

>> W 120 rocznic� urodzin Stanisława Vincenza, Orawski 
Park Etnograficzny w Zubrzycy Górnej zorganizował w le�ni-
czówce wystaw� ukazuj�c� kultur� i sztuk�  Hucułów. 

>> Były burmistrz Zakopanego Adam Bachleda Curu� z 
maj�tkiem szacowanym na 415 mln zł znalazł si� na 69 miej-
scu najbogatszych Polaków wg tygodnika „Wprost”. 

>> 21 czerwca znany kompozytor Jan Kanty Pawlu�kiewicz 
został trzydziestym Honorowym Obywatelem Nowego Targu. 
Odbył si� koncert muzyczny po�wi�cony Honorowemu Oby-
watelowi,  w którym uczestniczyli: El�bieta Towarnicka, An-
drzej Biegun, Jacek Wójcicki. Solistom akompaniowała Orkie-
stra Beethovenowska. Laureat jest autorem muzyki do ponad 
120 filmów oraz twórc� monumentalnych dzieł oratoryjno-
kantatowych (Nieszpory Lud�mierskie, Harfa Papuszy, Ogro-
dy Josefata). Pawlu�kiewicz jest współtwórc� kabaretu ANA-
WA i wielu przebojów �piewanych przez Marka Grechut�. 
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>> Znany biznesmen z Muszyny – Stanisław Klimek, wybu-
duje w Szczawnicy 5 gwiazdkowy hotel na 500 łó�ek, wypo-
sa�ony w sale konferencyjne i pełne zaplecze odnowy biolo-
gicznej. 

>> 2 czerwca  w Gronkowie odbyła si� wielka uroczysto�� – 
25-lecie kapła�stwa dr Władysława Zar�bczana. W uroczystej 
Mszy �wi�tej trwaj�cej ponad 2, 5 godz. uczestniczyli przyja-
ciele z Podhala, Polski, Włoch i innych stron �wiata a konce-
lebrowało j� 30 ksi��y. Po Mszy �w. na scenie pod namiotem 
wyst�pili: chór „Gorce”, arty�ci krakowskiego Lochu Camelot, 
zespół Golce, grupa „Organum” i kilkana�cie zespołów góral-
skich. Za działalno�� publicystyczn�, literack� i za osi�gni�cia 
naukowe i twórcze ks. W. Zar�bczan otrzymał nagrod� „Lute-

tia”, przyznawan� przez zało�one w Pary�u Polskie Stowa-
rzyszenie Autorów, Dziennikarzy i Tłumaczy w Europie.

>> Syn zmarłego w styczniu Edmunda Hillarego, zdobywcy 
Mount Everestu – Peter Hillary 17 czerwca zdobył Koron�
Ziemi, wej�ciem na najwy�szy szczyt Ameryki Północnej – Mc 
Kinley. Koron� Ziemi dedykował swojemu Ojcu. 

>> 1 czerwca ks. kard. Stanisław Dziwisz konsekrował w 
Szlembarku ko�ciół pw. Niepokalanego Serca Marii Panny. 
�wi�tyni� zaprojektował Stanisław Tylka z Zakopanego a 
kamie� w�gielny po�wi�cony przez Jana Pawła II- 2. 06. 1983 
r.  wmurował kard. Franciszek Macharski 15. 09. 1984 r. Ko-
�ciół wznie�li parafianie oraz rodacy z Ameryki

Stanisław  Tr�bacz 

>> Władze samorz�dowe przewiduj� przeniesienie szcz�t-
ków ok. 1400 �ołnierzy Armii Sowieckiej z mogiły w parku 

w Ko�cielcu na cmentarz komunalny. 

>> W kwietniu rozpocz�ły si� prace zwi�zane z wiaduktem 

nad torami kolejowymi w Kroczymiechu. Wykonawca wia-

duktu jest konsorcjum firm: Mosty Chrzanów, Mostmar 

Spółka, Eurovia Polska SA oddział Kraków i Intercar Spółka. 

Sam wiadukt b�dzie miał 155 m długo�ci  a długo�� przebu-

dowywanej drogi w Kroczymiechu wynosi 810 m. Zako�-
czenie prac zaplanowanona czerwiec 2009 r. 

>> Rondo przy Parku Miejskim b�dzie przebudowane. 

Szacowane koszty to 5, 5 mln zł, otrzymano dotychczas 3, 5 

mln zł, prace rozpoczn� si� niebawem. 

>> Pi�kna modernistyczna kamienica, stoj�ca przy Alei 

Henryka i ul. Grunwaldzkiej (w której mieli�my siedzib�
Oddziału) została wystawiona przez Gmin� na przetarg. 

>> I LO w Chrzanowie im. Stanisława Staszica w przy-

szłym roku obchodzi� b�dzie 100-lecie istnienia. Szkoła ma 

otrzyma� hale sportow� o wymiarach 18 x 40 m. Ponadto 

przy szkole powstanie boisko wielofunkcyjne ze sztuczn�
nawierzchni�. 

>> Urz�d Miejski w Chrzanowie wydal nowe gad�ety – 

breloczki, które promuj� gmin�. Breloczki s� w kształcie 

lokomotyw produkowanych w FABLOKU. Jednym z nich 

najmniejszy parowóz „RY�” a drugi to najsłynniejszy paro-

wóz Pm 36, który zdobył złoty medal na �wiatowej Wysta-

wie w Pary�u w 1937 r. 

>> Chrzanowski miło�nik nieba – Tomasz Süsser, cz�sto w 

nocy ogl�da i fotografuje niebo. Astronomia jest jego pasj�. 
Najwi�kszym jego osi�gni�ciem jest zdj�cie Wielkiej Mgła-

wicy Oriona, wyst�puj�cej pod symbolem M42. 

>> Jedyny syn cesarza Franciszka Józefa – Rudolf (który 

zgin�ł tragicznie), był znakomicie wykształcony. Wydał 24 

tomow� Encyklopedi� przedstawiaj�c� „Austro-W�gry w 

słowach i obrazach”. Jeden z tomów po�wi�cony jest Galicji 

a w nim znalazło si� wiele informacji zwi�zanych z Ziemi�
Chrzanowsk� (Trzebinia, Siersza, Wodna, Krze) i z Chrza-

nowem. 

>> Chrzanowski cmentarz �ydowski po remoncie stal si�
celem wielu pielgrzymek 	ydów z całego �wiata. Magnesem 

przyci�gaj�cym 	ydów s� 2 odnowione ohele. W jednym 

spoczywa zmarły w 1828 r. Salomon Buchner, wychowanek 

znanego Samuela Szmelke z Mikulova (Czechy(, który od 

1796 r. był cadykiem w Chrzanowie. W drugim ohelu zło�o-

ne s� szcz�tki miejscowych cadyków z dynastii Holbersta-

mów. Obecny cmentarz posiada powierzchni� 1, 6 ha, na 

którym znajduje si� 1, 5 tys. nagrobków, z których najstarszy 

pochodzi z 15 listopada 1802 r. Powstanie cmentarza datuje 

si� na 1763 r. 

>> Historyk z Uniwersytetu Jagiello�skiego – dr Włodzi-

mierz Chor�zki opracował nowy herb Chrzanowa. Jego pro-

jekt został przesłany do zatwierdzenia przez Komisj� Heral-

dyczn� w Warszawie. 

>> Przemysław Bolis�ga z Chrzanowa, 22 –letni student 

Politechniki Krakowskiej został przyj�ty do MENSY, orga-

nizacji skupiaj�cej najbardziej inteligentnych ludzi. Jego 

wska�nik inteligencji IQ wynosi 156. 

>> Gmina Chrzanów posiada ju� zezwolenie na budow�
tunelu ł�cz�cego ul. Zielon� z ul. Sikorskiego. Przewidywane 

koszty to 13 mln zł. 

>> Zachodnia obwodnica Chrzanowa poprowadzona b�dzie 

od nowobudowanego wiaduktu w Kroczymiechu do auto-

strady A4 (w�zeł w Byczynie). Obwodnica ta powstanie do 

2012 r. Koszt jej wybudowania szacuje si� na 60 mln zł. 

>> Konkurs na hejnał miasta wygrał Orlin Bebenow z Byd-

goszczy . W konkursie uczestniczyło 9 osób. Utwór w tempie 

Maestoso musi by� zaakceptowany przez Rad� Miasta i wte-

dy oficjalnie stanie si� hymnem Chrzanowa. 

>> Zabytkowa kapliczka w Ko�cielcu pochodz�ca z 1871 r. 

została oddana dla celów religijnych po zako�czeniu konser-

wacji przez specjalistyczn� firm� z D�browy Tarnowskiej. 

>> W Wy�szej Szkole Przedsi�biorczo�ci i Marketingu, 

obok zarz�dzania i pedagogiki, od nowego roku akademic-

kiego b�dzie mo�na studiowa� socjologi�. Czynione s� stara-
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nia o uruchomienie kierunku: edukacja techniczno-

informatyczna. 

>> Chrzanowska firma HYDRO ALUMINIUM, wchodz�ca 

w skład norweskiego koncernu HORSK HYDRO, 14 czerw-

ca otworzyła swoje bramy dla ch�tnych, którzy w ramach 

otwartego dnia mieli mo�liwo�� zwiedzania zakładu, w tym 

obejrzenia procesu produkcyjnego profili aluminiowych. 

Spółka istnieje 12 lat, zatrudnia 185 osób, produkuje prawie 

20 tys.  ton profili, wysyłaj�c swoje produkty do: Słowacji, 

Czech, na W�gry, do innych krajów UE oraz na Ukrain� i do 

Rosji. 

>> Zast�pca dowódcy Jednostki Ratowniczo- Ga�niczej w 

KPPSP w Chrzanowie – Roman Głownia, awansował na 

młodszego brygadiera. 

>> W czerwcu oddane zostało do u�ytku obok II LO w 

Chrzanowie boisko o sztucznej nawierzchni o powierzchni 90 

m x 45 m. Płyta boiska jest o�wietlona przez co mo�e by�
wykorzystywana w godzinach wieczornych. 

Stanisław  Tr�bacz 

Ks. Piotr Janczy urodził si� dnia 9 marca 1971 r. w No-
wym Targu a zgin�ł tragicznie w Tatrach Wysokich Polskich w 
masywie Ko�cielca, dnia 19 lutego 1998 r. Pochodził z miej-
scowo�ci Maniowy poło�onej nad Jeziorem Czorszty�skim. 
Do Liceum Ogólnokształc�cego im. Seweryna Goszczy�skie-
go ucz�szczał do Nowego Targu.  

Fot.56. Eucharystia, Masyw Marmolady (3342) 

Natomiast po zdanej maturze wst�pił do Wy�szego Se-
minarium Duchownego w Krakowie i był absolwentem Papie-
skiej Akademii Teologicznej. Był autorem ksi��ki pt. „Organi-
zacja i działalno�� Akcji Katolickiej w Archidiecezji Krakow-
skiej”, Kraków 1998 oraz tekstów do ksi��ki, która ukazała si�
po jego �mierci pt. „Wznosz� swe oczy ku górom…”, Kraków 
1999.  

Fot.57. Obrz�d po�wi�cenia tablicy na Wiktorówkach 

�

Fot.58. Tablica upami�tniaj�ca �p. ks. Piotra Jancze-
go 

Ks. Piotr był człowiek wielkiej wiary i osob�, która bardzo 
ceniła dar powołania kapła�skiego i miło�� do Boga, człowie-
ka i gór. Słowa pie�ni „O Marmolado, (…) ty jeste� królow�”
s� znacz�cym wyrazem wierze� prastarych ludów, zamiesz-
kuj�cych te okolice. Wokół Marmolady – królowej Dolomitów 
narosło wiele mitów i legend.  

Dla mieszka�ców dolin usytuowanych u jej stóp, Marmo-
lada była gór�, któr� nale�ało czci�. W 1802 roku wyruszyła 
wyprawa składaj�ca si� m.in. z prawnika, lekarza i kilku ksi�-
�y, która miała na celu zdobycie tego dziewiczego szczytu i 
odarcie go z na wpół poga�skiej mitologii. Jeden z członków 
tej wyprawy – don Giuseppe Terza – zagin�ł i nigdy nie został 
odnaleziony. Min�ło jeszcze pół wieku, zanim szczyt został 
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ostatecznie zdobyty. Dnia 2 lutego 1998 roku wyruszyła z 
Polski grupa składaj�ca si� z pi�ciu ksi��y i studenta Tomka 
(brata jednego z ksi��y), aby zdoby� Marmolad� (3342 m 
n.p.m) wznosz�c� si� tryumfalnie nad innymi szczytami Do-
lomitów. Nast�pnego dnia grupa dotarła o godz. 3.00 na Prze-
ł�cz Falzarego (2170 m n.p.m), sk�d rozci�gał si� widok na 
wschodz�ce sło�ce nad Dolomitami. W �rod� o godz. 7.30 
rozpocz�ł si� wypad na Marmolad�, by o godz. 9.30 osi�gn��
wysoko�� 2700 m n.p.m, a w ko�cu osi�gn�� szczyt, na któ-
rym znajdował si� du�y metalowy krzy� i niewielka figura 
Matki Bo�ej. Tu� obok krzy�a została odprawiona Msza �wi�-
ta, w czasie której błagali�my w modlitwie: „Pami�taj tak�e o 
naszych braciach i siostrach, którzy odeszli z tego �wiata w 
pokoju z Chrystusem i o wszystkich zmarłych, których wiar�
jedynie Ty znałe�…” Zako�czeniem pobytu była agapa – 
wspólne delektowanie si� marmolad� wieloowocow� przywie-
zion� z Polski. Bo jak mo�na sobie inaczej wyobrazi� posiłek 
na Marmoladzie bez marmolady. W czasie zej�cia ze szczytu, 
gdy byli�my ju� przy Lago di Fedaia zachwycali�my si� wido-
kiem zachodz�cego sło�ca o�wietlaj�cego północn� �cian�
Civetty. W takiej scenerii opuszczali�my Dolomity, by przez 
Alpy znów powróci� w nasze małe, niepozorne, ale jak�e 
czasem niebezpieczne i budz�ce trwog� – ukochane Tatry. 
Nikt si� nie spodziewał, �e ju� niedługo b�dziemy prze�ywa�
dramat, który rozegrał si� dnia 19 lutego 1998 roku na Ko-
�cielcu w Tatrach. Dnia 24 lutego 1998 roku w Maniowach na 
Podhalu podczas Mszy �w. pogrzebowej sprawowanej w 
intencji ks. Piotra (uczestnika wyprawy na Marmolad�)  wy-
powiadali�my te same słowa co 21 dni wcze�niej na Marmo-
ladzie, które tym razem brzmiały nieco inaczej: „Pami�taj 
tak�e o naszym bracie ks. Piotrze, który odszedł z tego �wiata 
w pokoju z Chrystusem”.

Fot.59. Okładka ksi��ki 

Fot.60. Okładka albumu 

Fot.61. Okładka albumu 
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Naj�wi�tsza Ofiara i misterium �mierci jest wielk� tajem-
nic� jak sama wieczno��. Jest ono spotkaniem z Chrystusem 
w �wietle miło�ci, która jest sprawiedliwo�ci�. I dopóki b�-
dziemy, tu na ziemi w�drowa� po tym �wiecie, nie zgł�bimy 
do ko�ca tajemnicy �mierci. Trzeba osi�gn�� wieczno��, by 
tam stan�� w obliczu Prawdy i pozna� zamierzenia samego 
Boga, pami�taj�c o tej prawdzie:„Gdy przemijanie ci�gnie 
nas ku dołowi, Chrystus w Eucharystii niech unosi nas do 
góry”. Wszystkie �yciowe drogi, wszystkie ziemskie szczyty, 
�ycie i �mier� zbiegaj� si� w jednym punkcie – Eucharystii, 
która jest szczytem chrze�cija�skiego �ycia, szczytem Liturgii 
Pami�� o ks. Piotrze przetrwała w sercach rodziny, kolegów 
rocznikowych i przyjaciół, którzy spotkali si� na Wiktorówkach 
w 10. rocznic� odej�cia Piotra w „niebia�skie góry”. Dnia 23 
lutego 2008 roku o godz. 12.00 w kaplicy Matki Bo�ej Jawo-
rzy�skiej – Królowej Tatr była sprawowana Eucharystia przez 
kolegów rocznikowych i ks. proboszcza Tadeusza Dybła z 
parafii rodzinnej ks. Piotra. W czasie kazania ks. Franciszek 
Gruszka – kolega rocznikowy przypomniał wszystkim, �e ,,ks. 
Piotr ukochał góry, których ziemi był synem i które go zabrały 
w drodze, gdy <wznosił swe oczy ku górom>”. Licznie zgro-
madziła si� rodzina i przyjaciele z ró�nych zak�tków Małopol-

ski. Po Mszy �w. nast�piło po�wi�cenie tablicy (ufundowanej 
przez kolegów rocznikowych) umieszczonej na murze oporo-
wym wokół kaplicy. Uczestnictwo w tych uroczysto�ciach 
stanowiło niezapomniane prze�ycie i długo pozostanie w 
pami�ci. 

By pami�� o ks. Piotrze przetrwała dłu�ej w pierwsz�
rocznic� �mierci została opublikowana ksi��ka pt. „Wznosz�
swe oczy ku górom…” (tekst: ks. P. Janczy, foto: ks. Z. Pytel), 
w której to wykorzystano teksty odnalezione po �mierci, a 
wcze�niej przygotowane przez ks. Piotra. Były to wypowiedzi 
ludzi, którzy w�drowali w ró�ne zak�tki �wiata i mówili na 
temat wypraw i do�wiadcze� górskich. Próbowali oni udzieli�
odpowiedzi na pytanie: Po co ludzie id� w góry? Za� w 10. 
rocznic� �mierci został przygotowany album fotograficzny pt. 
„Od wschodu do zachodu sło�ca” (foto: ks. Z. Pytel, tekst: ks. 
P. Janczy…) ukazuj�cy pi�kno Tatr Polskich i Słowackich. 
Dopełnieniem jest kolejny album pt. „Mistyka gór cz. 2” (tekst: 
ks. R. E. Rogowski, foto: ks. Z. Pytel, ks. K. Gardyna), w któ-
rym to pojawiaj� si� zdj�cia z wyprawy na Marmolad�, w 
której to uczestniczył ks. Piotr Janczy. 

ks. Zbigniew Pytel

W bogat� i ciekaw� histori� Krymu wpisane jest tak�e to 

miejsce, które le�y obecnie w granicach Sewastopola, wiel-

kiego portu wojennego i siedziby ukrai�skiej oraz rosyjskiej 

Floty Czarnomorskiej. Jak powiadaj� miejscowi, Sewastopol 

to ju� nie Krym, ani nawet nie Ukraina, tylko prawdziwie 

russkij gorod. 

Fot.62. Chrzest ksi�cia Włodzimierza 

Miasto rzeczywi�cie nie nale�y do Autonomicznej Republiki 

Krymu (podlega bezpo�rednio Kijowowi), ale kontrowersje 

co do jego przynale�no�ci pa�stwowej dawno zostały uci�te. 

Chersonez Taurydzki, a wła�ciwie jego ruiny le��ce na jed-

nym z półwyspów Sewastopola przypominaj� czasy gdy była 

tu kolonia grecka. Powstała ona w VI wieku przed Chrystu-

sem i była kwitn�cym i pot��nym o�rodkiem miejskim a� do 

XIII wieku po Chrystusie, kiedy to spalili j� Tatarzy. Cherso-

nez jest te� jednym z najwa�niejszych miejsc rosyjskiego i 

ukrai�skiego prawosławia. 

Jest jedynym miejscem na terenie byłego Zwi�zku So-

wieckiego, na którym przebywali �wi�ci Cyryl i Metody. 

Tak�e tutaj w roku 988 ksi��� kijowski Włodzimierz I Wielki 

przyj�ł chrzest wprowadzaj�c na Ru� chrze�cija�stwo. Warto 

przypomnie� tutaj biografi� ksi�cia kijowskiego, którego 

chrzest przemienił w nowego człowieka. Włodzimierz był  

najmłodszym synem ksi�cia �wiatosława I i jego konkubiny 

Maluszy, któr� sagi norweskie opisuj� jako wró�k� przepo-

wiadaj�c� przyszło�� i �yj�c� do wieku 100 lat. W podziale 

ojcowizny otrzymał najpierw Nowogród Wielki. Jednak 

musiał stamt�d ucieka� przed przyrodnimi bra�mi Jaropeł-

kiem i Olegiem, ale powrócił w 977 r. na czele  sprzymierzo-

nych oddziałów Wikingów, odbił Nowogród. Po drodze do 

Kijowa zaj�ł Połock i  Smole�sk i porwał połock� ksi��nicz 

k� Rogned�, któr� zmusił do zam��pój�cia.

Fot.63. Ruiny Chersonezu z widokiem na sobór 
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W nast�pnych latach przył�czył do Rusi tzw. Grody 

Czerwie�skie i pokonał Ja�wingów. Z natury okrutny, wo-

jowniczy i rozpustny (miał kilkana�cie �on i podobno 800 

konkubin!), zmienił si� całkowicie po przyj�ciu chrztu i �lu-

bie z  Ann�, siostr� cesarza Bizancjum Bazylego II w 988 r. 

Po powrocie do Kijowa zniszczył poga�skie chramy, wrzucił 

własnor�cznie pos�g Peruna do Dniepru i po przybyciu du-

chownych z Bizancjum kazał przeprowadzi� masowy chrzest 

ludno�ci w Dnieprze.  

Fot.64. Sobór �w. Włodzimierza przed odbudow�

W 990 roku zało�ył miasto Włodzimierz. Zwyci�zca 

Waregów i odnowiciel pa�stwa stał si� teraz pokojowym i 

miłosiernym władc�, cho� ustanowił surowe kary za pozo-

stawanie w bł�dach bałwochwalstwa. Ostatnie lata �ycia 

ksi�cia były wypełnione stałymi konfliktami z jego dwuna-

stoma kłótliwymi, na wpół poga�skimi synami. Zmarł 15 

lipca 1015 r. w drodze do Nowogrodu, dok�d wyruszył na 

wojn� z synem Jarosławem.  Upadek Chersonezu zacz�ł si�
w 1223 w zwi�zku ze spustoszeniem Krymu przez wojska 

mongolskie. W 1299 kolejnych spustosze� dokonał wódz 

mongolski Nogaj, którego wojska zdobyły miasto. W poło-

wie XII wieku miasto opanowali Genue�czycy, którzy od tej 

pory sprawowali tam rz�dy. W 1399 armia mongolska pod 

wodz� Edygeja spaliła Chersonez i wymordowała znaczn�
cz��� ludno�ci. Na ruinach grodu do około 1450 roku próbo-

wano wznosi� niewielkie osady, ale miasto si� nie odrodziło i 

od 1450 roku teren był całkowicie nie zasiedlony, a wkrótce 

potem ruiny zostały przysypane osadem. W roku 1817 przy-

padkowo odkryto pierwsze ruiny Chersonezu. Od tego czasu 

do dzi� cały obszar dawnego miasta jest intensywnie badany 

przez archeologów. W 1892, na bazie dotychczasowych 

odkry�, polski archeolog badaj�cy Chersonez Karol Ko-

�ciuszko-Waluszy�ski ustanowił na terenie wykopalisk mu-

zeum istniej�ce nieprzerwanie do dzi�. 

Fot.65. Sobór �w. Włodzimierza – dzisiaj 

W latach sze��dziesi�tych XIX wieku powstaje w cen-

trum Chersonezu prawosławny klasztor, a w pobli�u niego 

Sobór �w. Włodzimierza, zniszczony podczas II wojny �wia-

towej, ostatnio odbudowany i odrestaurowany z wielkim 

przepychem. Pewnie ruiny soboru straszyłyby do dzi�, gdyby 

nie porozumienie dwóch znanych prezydentów. Otó� w cza-

sie wizyty Władimira Putina na Ukrainie w 2001 roku wraz z 

Leonidem Kuczm� zwiedzili to miejsce i wtedy zapadła de-

cyzja o odbudowie i współfinansowaniu inwestycji. Efekt jest 

imponuj�cy. Powstała pi�kna �wi�tynia, która swymi murami 

osłania resztki chwalebnej historii Rusi. Smutkiem napawa 

jednak fakt, �e nie ma tam ducha. Tłumy przechodz�cych 

ludzi patrz� na to wszystko z r�kami w kieszeniach, �uj�c 

gum�.  

Ks. Adam Ogiegło 
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Fot.66. Startuj� z Kamie�ca w Sromowcach Ni�nych  
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Fot.67. Jeszcze ostatnie zdj�cia na tle Trzech Koron 
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Fot.68. W Przełomie s� i spokojne plosa 
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Fot.69. Ostatni postój u wylotu Le�nickiego Potoku 
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Fot.70. Jarz�b szwedzki na Grzybowcu 
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Fot.71. Sosna Banksa na Ko�cieliskach 
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Fot.72. Sosna  czarna
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Capu dziadka 

Dziadek Byrcok wyjon capu z Newcyrki, z Doliny. Na miejscu ujod mi�kik patrosyn kielo zmie�cieł. Ostatkem podzielył sie 
pewnie z liskom. Pełne chu�ciane brzemie donios o miesioncku w ojcowski sałas. Wtulony on był w smrekowy las przy Kaspro-
wej Polanie. Tu cuł sie pewnie. Nie odganioł �niska. Rano warcej nastało. Obielył zwierza. Krusek cornej soli starcył coby koziej 
skory nie straci�. Ostawieł jom na pó�niejsy hasen. Mieso, teroz w cas głodny, nowo�niejse było. Sata otulyła ostatniom farbe i 
całom stuke wycysconom do ostatniego włosecka. Takie mieso mogło by� i owce. 
- O hip, o hip, pokrzykowoł polowac i nios zdatne brzemie dlo rodziny. Za Hamrami dojechoł go powoz. Wie�li ka�tankem Wła-
dysława Zamoyskiego. Hrabia poznoł dziadka, cho� tyn woloł coby nie. Polowac – przewodnik casem jego go�ci wodzieł po 
Holak. Pozwoł i zycliwie uzycoł miejsca w powozie. Wymowianie, wymowianie i kwolenie włosnyk nog na nic sie zdały. 
- Siadoj, siadoj Stasku, przecie w jedne strone nom pro�ci. Spocni, bo i d�wigos ci�zor. Namowioł i pytoł scyrze. 
Dziadkowi wło�nie o tyn ci�zor sło. Nie fcioł go odkry�. 
- Je dejcie Hrabio pokoj, to juz nie prec, nie prec Wom padom. 
Nie dali se Zamoyski przepedzie�. Przewodnik siod, a brzemie ułozył by pilnowa�. Ocknon sie kie Pon zmierzoł ciekawo�ciom 
dziadkowski ci�zor. 
- Ou coz tak Stasku, coz trzymies, nie ci�sko ci – dopytowoł Hrabia. Tak na nogak dzierzys, dy� połoz tu .... 
- O nie!! Tego nie ucyniem. Wartko ucion dziadek. Poniekieli dopedzioł. 
- Moj ociec, co�cie go znali, kie do Miasta �tatera – Zida wozieli, tys mieli takie jako Wy uwozanie. �tater wiecnie kuferek na 
kolanak dzierzył. I kie ojce spytało cemu nie połozy na spodniorke wozu, Zyd mu dokumentnie obja�nieł. 
- Ni mogem – pedzioł – bo jak moj kuferek tak d�wigom, to koniowi lzyj! 
- Jo Panie Hrabio tys Wasego konicka sanujem i brzemie na kolanak przewiezem. ... No pojeni�cie? Wy mocie dobro�� dlo 
mnie. Jo takom samom dlo wasego konia. A ko� piekny! 
O koniu lepiej było gwarzy� jako o nijakim brzemieniu. Haj. 

�wistoce sadło 

Kie zdrowiu nic nie pomogo, pojeden radzi �wistocego sadła uzy�. Na kozdom choro�� pomocne. Suchoty mijajom. Sracka 
zelzy, nukowo bole�� ust�pi. Nie ino je dobre na ch�� babiom, na rodzenie, ale tys na chłopskom moc. 
Nie wystarcy sadła utopi� w michalskim miesi�cu coby babsko zokciołka pocyna gra�. Trza jesce sposobu zna�. Jon Sobcyk-
Kiernia wiedzioł o nim. Radzieł z wiecora kuracjom napocyna�. Chłop był wierutnie do niej zdatny. Babe mioł ułozy� na po�cieli. 
Kapke lyku na rynke ulo�. Po niekieli przyłozy� pod pympuskem i pociera� leku�ko, mi�ku�ko, pobo�nie, a z cuciem. Na 
wschod, znacy do boku, i na zachod. Na wschod, na zachod. Po casie na północ ku pempusku, a na połednie tak ino, ino. I za�
ino ino..., ino ino..., ino ino do znaku. 
Krzesny Kiernia wiedzioł ino co, ino cym, ino kie, a i tys ino jako. Zbacowoł ize swojego spolnika dowspomog. Przecie baba mu 
nie ino zbli�nieła, ale sie jesce dwa razyj wydawała! 

dr. In�. Wojciech G�sienica – Byrcyn 
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Na wypraw� wyruszyli�my 30 maja 2006 roku. W auto-

karze pełnym emerytów ruszyli�my na południe. Jechali�my 

cał� noc przez Czechy, Austri� i Słoweni� do Lublany. Rano, 

gdy byli�my ju� w stanie solidnego wyczerpania, rozpocz�li-
�my zwiedza� stolic� Słowenii. Zataczaj�c si� ze zm�czenia, 

głodni i niewyspani ruszyli�my z Targu Kongresowego. A 

było co zwiedza�. Zobaczyli�my wspaniały ko�ciół �w. Fran-

ciszka koło potrójnego mostu, plac targowy, katedr� ratusz. 

Wspi�li�my si� na gór� z twierdz�, sk�d roztaczał si� fanta-

styczny widok ma miasto i o�nie�one Alpy Julijskie. Lubla-

na, czyli ulubiona, naprawd� da si� lubi� i jest miłym sympa-

tycznym miastem.

Fot.73. Dubrownik – panorama 

Po chwili ruszyli�my dalej – do jaskini Postojnej. To 

tam w Górach Dynarskich zbudowanych z wapienia ju� daw-

no opisano pi�kno zjawisk krasowych. Dwutlenek w�gla 

zawarty w wodzie pomału rozpuszcza w�glan wapnia. Jaski-

nia, rzeka Pivka i  okolice to zagł�bie turystyczne. Ogromn�
jaskini� zwiedza si� kolejk� wagonikow� i pieszo. Wielko�� i 
pi�kno tej jaskini nie ma odniesienia do jaski� Polski, Słowa-

cji czy Czech. S� tam ogromne sale, w których zmie�ciłyby 

si� katedry, tysi�ce pot��nych stalaktytów, stalagmitów i 

stalagnatów. W wodach podziemnych �yje odmieniec jaski-

niowy tzw. proteus.  To biała, bezoka jaszczurka. W czasie II 

wojny �wiatowej Niemcy zrobili w jaskini skład paliw. Pol-

ski partyzant w Jugosławii Tadeusz Sadowski (1922-1944) 

pseudonim "Tomo" z Babic pod Wadowicami b�d�c dowód-

c� grupy uderzeniowej spalił magazyn. �lady ogromnego 

po�aru wida� do dzi�.Gdy wreszcie wyszli�my z jam, wywie-

ziono nas do Chorwacji do miasta Crikwenica, gdzie wresz-

cie skłonili�my skołatane głowy na poduszkach. Rano udali-

�my si� na półwysep Istria do miasta Pula. Wznosi si�  tam  

rzymski amfiteatr.  Mieszka�cy  pracowicie rozbierali go na 

cz��ci, ale i tak czyni ogromne wra�enie i jest najwi�ksz�  
budowl� w mie�cie.  

Rzymianie pozostawili tam jeszcze mury obronne, bra-

my, łuk triumfalny i inne zabytki. Koło łuku mieszkał ame-

ryka�ski pisarz James Joyce i stwierdził, �e Pula to brzydkie 

miasto. Dziwne. Wspi�li�my si� na wzgórze zamkowe nad 

portem. Widok był cudowny, pogoda dopisywała. Zobaczyli-

�my jeszcze forum romanum, na którym trwały wykopaliska. 

Po południu byli�my na wyspie, gdzie rozsiadło si� mia-

sto Rowinj. W krajobrazie dominuje wysoka wie�a ko�cioła 

�w. Eufemii. W tym uroczym miejscu pobiegali�my po stro-

mych uliczkach otoczonych kamiennymi, weneckimi doma-

mi, pałacykami i ko�ciołami. Zwiedzili�my port, jedyn� fon-

tann� i zabytkow� bram�. W barze "Kika" spróbowali�my 

miejscowego piwa "O�ujsko". Było smaczne. Chorwaci maj�
drugie sławne piwo o nazwie "Karlowacko". 

Fot.74. Medjugorie – ko�ciół 

O poranku dostali�my solidnie w skór�. Wiał silny wiatr 

zwany bora lub bura w wersji "full", czyli "orkanska bura". 

Zacinał deszcz. Palmy, cyprysy i tuje chłosatne wichur� gi�ły 

si� i j�czały jak tury�ci odziani w letni� odzie�. Zamkni�to 

autostrad�, gdy� "bura" zdmuchiwała samochody do przepa-

�ci. Temperatura +6ºC w czerwcu w Dalmacji budziła groz�. 
Mimo tego dotarli�my do Zadaru. Najpierw zobaczyli�my 

organy morskie. S� to kamienne schody z otworami. We-

wn�trz s� rury, do których dostaje si� woda, gdy morze falu-

je. Organy wydaj� przeci�głe j�ki i wycia pasuj�ce do pogo-

dy i nastroju turystów ubranych w dwa swetry, kul�cych si�
pod parasolami. W mie�cie zobaczyli�my stary przedroma�-
ski ko�ciół, bazylik� i wspaniałe place. Pociech� był fakt, �e 

to tu wymy�lono likier maraskino, który robi si� z czere�ni 

rozgniecionych wraz z pestkami. Zasmakowali�my tego 

specyfiku, aby uchroni� si� przed przezi�bieniem. Płacili�my 

kunami. Ta stara nazwa pieni�dzy pochodzi od nazwy zwie-
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rz�tka, sympatycznego futrzaka, któremu zdzierano z grzbie-

tu skór� i u�ywano jako waluty. W restauracji potraktowano 

nas tak jakby�my  i my byli  kunami. Te� zdarto z nas skór�! 
Na szcz��cie wkrótce dotarli�my do Szybenika, pi�knego 

miasta nad Adriatykiem. Weszli�my na gór�, gdzie wzniesio-

no wspaniał� katedr� �w. Jakuba z białego kamienia. 

Strome uliczki, ciasne i urocze obudowano białymi budow-

lami w stylu weneckiego renesansu – tak  jak w innych mia-

stach Dalmacji podległych Republice Weneckiej przez par�
stuleci. Wiatr osłabł ju� do tego stopnia, �e mo�na było wy-

trzyma� tylko w jednym swetrze. Podjechali�my dalej do 

miasteczka Omisz. Spali�my w bungalowach w lesie ok. 500 

m od restauracji. Aby dosta� si� na kolacj� szli�my noc�
przez las po ciemku po schodach i ró�nych pa�ciach. Skoro 

nikt nie wybił sobie z�bów – to znaczy, �e dobrze było. 

Na drugi dzie� smagani wichur� i deszczem ruszyli�my 

do Splitu. To tu cezar rzymski Dioklecjan po abdykacji kazał 

zbudowa� sobie pałac wielko�ci miasteczka. Zwiedzili�my 

ten pałac, mauzoleum zamienione na katedr� i cał� okolic�. 
Sarkofag cezara i jego szcz�tki wrzucono do morza w odwe-

cie za hobby, któremu si� oddawał. Mianowicie lubił  rzuca�
chrze�cijan lwom na po�arcie na arenach cyrkowych. Ale 

oprócz tego był to podobno porz�dny człowiek. Mo�na tak 

s�dzi�, gdy� zmarł �mierci� naturaln�. Inni rzymscy cesarze 

jego czasów przenosili si� do wieczno�ci przy pomocy 

członków rodziny i dworu. Pomagano im posługuj�c si�
trucizn�, sztyletem lub p�tl�. 
 W mie�cie ma siedzib� klub piłkarski Hajduk. Gdy pa-

pie� odwiedził miasto, kibice powitali go transparentem:         

                                     

Hajduk Split – Pierwszy 

Jan Paweł  - Drugi

W Trogirze wiatru nie było, tylko zwyczajnie padał deszcz. 

Trogir to wysepka  o wymiarach 800 x 500 m. Istna bajka. 

Na �rodku jest Trg Iwana Pavla II, katedra, s�d, kamienice i 

bajkowe pałacyki. Na skraju pot��na twierdza morska. W 

porcie było pełno jachtów miliarderów i milionerów, a w 

restauracjach siedziały setki zagranicznych bogaczy zachwy-

conych miastem. Byli�my tam i my dwaj Cabani szukaj�cy w 

portmonetkach, aby zrobi� składk� na jedno małe piwo dla 

dwojga. Trogir to urocze miasteczko, które da si� lubi�, ale 

my zmuszeni byli�my powróci� do naszych bungalowów w 

Omiszu. 

Fot.75. Mostar 

Nazajutrz wybrali�my si� na wycieczk� do Parku Naro-

dowego nad rzek� Krk�. Rzeka ta spada w dół całym syste-

mem wodospadów tworz�c wspaniałe kaskady. Jest to jeden 

z najpi�kniejszych parków Chorwacji. Wrócili�my statecz-

kiem spacerowym syci wra�e�. Po drodze zatrzymali�my si�
w centrum Omisza. Po skałach i stopniach wyspinali�my si�
do pirackiej twierdzy Mirabelle. Jeden z piratów siedział w 

drzwiach i usiłował odebra� nam po 10 kuna za wst�p. Ze 

wzgard� odrzucili�my jego ultimatum, gdy� widok z murów 

te� zapierał dech w piersiach i nie widzieli�my potrzeby, aby 

pi�� si� na wie�� za takie pieni�dze.

 A rano – szok! Sło�ce! Ciepło! Miło! Pojechali�my do 

Podgory, zakwaterowali si� i wyruszyli na wycieczk� stat-

kiem na wysp� Bracz. Na statku marynarze serwowali miej-

scowe wino, �liwowic� i rakij�, doprowadzaj�c nas do stanu, 

który mógł uniemo�liwi� realizacj� programu zwiedzania. 

Ale przetrwali�my zmasowany atak! Polak potrafi! Zwiedzi-

li�my wysp� o własnych siłach bez pomocy Dalmaty�czy-

ków! Miasteczko było urocze, a widoki wspaniałe. Szkoda, 

�e nie odwiedzili�my antycznego rzymskiego kamieniołomu, 

gdzie od dwu tysi�cy lat wydobywany  jest biały kamie�. 
Biały Dom w  Waszyngtonie w USA jest zbudowany z tego 

kamienia. Potem wysiedli�my w Makarskiej, mie�cie, które 

jest stolic� tzw. “Riwiery Makarskiej”. Zasługuje w pełni na 

t� nazw�. W drodze do Podgory marynarze ponowili swoje 

niecne usiłowania doprowadzenia nas do stanu jednoznacznie 

wskazuj�cego. Gdyby Podgora była dalej, to kto wie co by 

si� stało. Ale przetrzymali�my i zwyci�sko wysiedli na l�d 

bez pomocy osób trzecich. W wyniku tych heroicznych zma-

ga� spali�my twardo i długo. Rano głowa prawie nie bolała i 

mogli�my ruszy� w dal do Bo�ni i Hercegowiny do miasta 

Mostar. To cudowne miejsce zamieszkuj� katolicy, prawo-

sławni i muzułmanie. W bajkowym krajobrazie dominuje 

stary turecki most – zburzony i odbudowany. To wspaniałe 

dzieło in�ynierii zachwyca wszystkich. Wiele domów to 

ruiny z dziurami po pociskach z wojny z lat 90-tych. Na 

cmentarzach budz� groz� groby młodych ludzi, którzy zgin�li 
głównie w 1993 roku. 

Fot.76. Pula – amfiteatr rzymski 

Katedra rzymskokatolicka jest ju� odbudowana, ale we-

wn�trz całkiem pusta. Klasztor franciszkanów posiekany 

kulami z broni maszynowej czeka na remont. Ale �ycie jest 

silniejsze i trwa �ywiołowo. Sprzyjaj� temu grupy turystów, 

którzy chc� je�� i pi�, a wi�c zmuszaj� mieszka�ców do 

pracy. Zwiedzili�my całe miasto i dom turecki. Tu mieszkali 
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islamscy mostarzanie w tradycyjnym domu z haremem. Ci-

sz�, spokój i relaks jeszcze teraz mo�na tu wyczu�. Mostar to 

dziwne wspaniałe miejsce, gdzie s�siedzi musz� �y� ze sob�
w zgodzie i tolerancji, gdy� inaczej zamorduj� to cudowne 

miasteczko. 

Fot.77. Riwiera Makarska 

 Nieopodal jest Medjugorje. Ta mała bo�niacka 

wioska zamieszkana przez Chorwatów jest znana w �wiecie 

od 1981 roku, kiedy trojgu młodym ludziom objawiła si�
Matka Boska. Objawienia trwaj� nadal. W tym roku przypa-

da 25. rocznica ich rozpocz�cia. Do Medjugorje przybywaj�
rzesze wiernych, pielgrzymów i turystów z całego �wiata. W 

mie�cie wzniesiono nowy ko�ciół o prostej konstrukcji. Opo-

dal pi�trzy si� Góra Objawie�. Szlak na Gór� to straszne 

wertepy, skały i głazy. Zbudowano tam stacje maryjnej drogi 

ró�a�cowej  i pos�g Matki Boskiej. Tłumy ludzi szły na 

szczyt. Modlono si� w ró�nych j�zykach, �piewano pie�ni. 

Nastrój, który tu panuje  nie da si� opisa� słowami. Panuje tu 

cudowna atmosfera skupienia, modlitwy i wyciszenia. Mo�-
na, wr�cz trzeba, zastanowi� si� nad wieloma aspektami 

�ycia i zwróci� si� ku Bogu   

Fot.78. Wodospady rzeki Krk 

Na drugi dzie� w Dubrowniku lało. Mocno lało. Bardzo 

mocno lało. To najwspanialsze miasto Dalmacji, stolica re-

publiki jest perł� Adriatyku. Miasto otaczaj� wspaniale za-

chowane mury obronne udost�pnione do zwiedzania jako 

trasa turystyczna. Dubrownik składa si� wła�ciwie z samych 

zabytkowych budowli. Główny deptak to ulica Stradun, czyli 

uliczysko. Pod katedr� stoi pomnik rycerza Rolanda. Jego 

rami� o długo�ci 51,5 cm jest miar� miejsk�, tzw. łokciem 

dubrownickim. Wiele zniszcze� wojennych ju� naprawionio. 

Tylko nowe dachówki �wiadcz� o zaciekłych walkach,  po�a-

rach i wzajemnej bratobójczej wojnie. 

Rano udalismy si�  na północny zachód do Parku Naro-

dowego “Jeziora Plitwickie”. Stateczkiem spacerowym do-

płyn�li�my do pocz�tku szlaku pieszego. A tam podobnie jak 

nad rzek� Krk podziwiali�my jeziora, wiele wodospadów, 

kaskad i progów wodnych. To tu nakr�cono film o przygo-

dach Apacza Winnetou na Dzikim Zachodzie. Krajobraz 

nadaje si� do tego. 

Zwiedzili�my w ko�cu Zagrzeb – stolic� Chorwacji. To 

du�e, milionowe miasto, gdzie mieszka prawie 25% obywate-

li pa�stwa. Katedra �w. Stefana na Kaptolu jest najwi�ksz�
budowl�. Spoczywa tu ban Józef Jelaci� i biskup Alojz Ste-

pina�, wi�ziony i truty przez komunistów. Miasto ma pi�kne 

place, ko�cioły, kolejk� linowo-terenow�, wie�� armatni�, 
mury obronne, bramy, baszty, uniwersytet i wiele innych 

zabytków. Na głównym placu pomnik bana Jelacicia udeko-

rowany był krawatem. 	ołnierze chorwaccy słu��c w Pary�u 

mieli przy mundurach zawi�zan� na elegancki w�z�ł ta�m�
na szyjach. Spodobało si� to pary�anom i udoskonalli ta�m�. 
Od nazwy Chorwat, czyli Kroat, nazwano t� m�sk� ozdob�
krawatem i tak ju� zostało i to na całym �wiecie. I od tego 

czasu ka�dy tzw. elegancki m��czyzna udaje, �e miło mu jest 

paradowa� w koszuli zapi�tej na ostani guzik i z p�tl� za-

dzierzgni�t� na grdyce. Czego to nie robi si� dla kobiet, które 

nas systematycznie terroryzuj�! 
Wieczorem wsiedli�my do autokaru i odjechali w sin� dal 

przez Słoweni�, Austri� i Czechy do Polski. Rano byli�my w 

Chrzanowie. 	aden napotkany m��czyzna nie miał na sobie 

krawata! Mimo tego, a mo�e wła�nie dlatego poczuli�my, �e 

jeste�my wreszcie w domu! 

Zygmunt Jele�

Miło�� – najpot��niejsze i najbardziej twórcze uczucie zarów-
no w wymiarze indywidualnym jak i społecznym. Opiewana 
przez poetów, opisywana w powie�ciach. Jest tematem nie-
zliczonych dzieł malarskich, rze�biarskich oraz architekto-
nicznych. Mo�e mie� tak wiele odmian – od sympatii, zauro-
czenia, przyja�ni, po najwznio�lejsze prze�ycia mistyczne. 
 Turysta b�d� podró�nik jest kolekcjonerem wra�e�. W 
pewnych miejscach nale�y by�, bo tylko tam mo�na odczu� i 
odczyta� legendy z nimi zwi�zane oraz zrozumie� sytuacje 
tamtych, �yj�cych przed wiekami ludzi. Pozwalaj� na to zbli-
�enie pozostawione nam skarby architektury i sztuki. To wa�-
ne, bo co innego wiedzie� a co innego wiedzie�. 
 Wspominaj�c swoje podró�e i wyprawy turystyczne 
przywołuj� pami�ci� 3 miejsca, gdzie wydarzyły si� wielkie 
miło�ci. Maj� te miejsca nieomal magiczna moc przyci�gania, 
po prostu chce si� je zobaczy�, gdy� rozkwitły w nich okryte 
legend� uczucia. Pozostały po nich tak�e wspaniałe zabytki 
b�d�ce tych uczu� niemymi �wiadkami. Mo�e nie do ko�ca 
niemymi, bo dzieła sztuki potrafi� do nas mówi�, ale w ich 
opowiadanie trzeba si� wczu�. I pami�ta� jeszcze o tym, �e 
bez wielkich miło�ci znajduj�ce si� w tych miejscach wspania-
łe zabytki nigdy by nie powstały. 
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Obrazek 1

Miło�	 jak z ksi�gi tysi�ca i jednej nocy
  
Ta miło�� mogła si� narodzi� tylko w egzotycznej krainie 
ba�ni, jak� s� Indie. Jest I połowa XVII w. Indiami włada ze 
swej stolicy w Agrze wielki mogoł Szahd�ahan, syn niezwy-
ci��onego Akbara. Jak na muzułma�skiego władc� przystało, 
posiada wielki harem. Ale pokochał tylko jedna kobiet� – 
swoj� �on� Mamtuz Mahal. Czym go urzekła? Mo�e urod�, 
mo�e rozumem i dobroci�. Stała si� dla niego nie tylko �on�, 
ale przyjacielem i najlepsz� doradc� w sprawach politycz-
nych. To bardzo du�o, zwa�ywszy na obyczaje i zwyczaje w 
krajach muzułma�skich, gdzie kobieta nie miała zbyt wiele do 
powiedzenia.  

Fot.79. Mauzoleum Tad� Mahal w Agrze 
  
 Przeczytajcie zreszt� Ba�nie z tysi�ca i jednej nocy, 

gdzie m�dra �ona chroni si� przed �mierci� z r�ki m��a opo-
wiadaj�c mu ba�nie. Nigdy jednak nie ko�czy swej ba�ni 
przed �witem. Nie mo�e by� wi�c zabita, bo jej m�� nie usły-
szałby wtedy zako�czenia. 

Mamtuz Mahal dała swemu m��owi 13 dzieci. Tragedia 
była ogromna, gdy zmarła podczas 14 porodu. Miło�ci władcy 
zasiadaj�cego na tronie nie potrafiła zniszczy� nawet �mier�
ukochanej Mamtuz Mahal. Postanowił uczci� jej pami�� budu-
j�c w Agrze mauzoleum z białego marmuru, nieopodal brze-
gów Jamuny. Przez 20 lat armia 20 tysi�cy najwybitniejszych 
rzemie�lników pod wodz� architekta z Persji – Ust Achmeda 
wznosiła budowl� niezwykł�. A potem trzeba było rozebra�
rusztowania, co miało trwa� kilka miesi�cy. Ale władca był 
niecierpliwy i znalazł inne rozwi�zanie. Pozwolono ludziom 
zabra� sobie drzewo z rusztowa� i znikn�ły one w ci�gu 1 
dnia.

Mauzoleum zbudowane z białego marmuru jest nakryte 
pi�kn� kopuł� symbolizuj�c� element �e�ski i otoczone 4 
smukłymi minaretami co symbolizowa� m�sko��. Id�c od 
bramy wej�ciowej w�drowiec zobaczy dług� i w�sk� sadzaw-
k�, w której odbija si� widok mauzoleum.  
Mauzoleum jest tak�e swoist� ksi�g�, na �cianach którego w 
białym marmurze wyryto rowki, a w nie wpuszczono czarne 
napisy eleganckiego, arabskiego pisma z cytatami z Koranu. 
�wiatło do �rodka przenika przez a�urowe, wykute w marmu-
rze okna. Zachwyt budz� inkrustacje z drogich kamieni i wy-
kute przepi�knie płaskorze�by kwiatów. W centralnym punk-
cie pod kopuł� znajduj� si� 2 grobowce. Po drugiej stronie 
Jamuny miało stan�� drugie mauzoleum z czarnego marmu-
ru, przeznaczone dla władcy. Nie doszło jednak do tego, bo 
syn odebrał ojcu władz�, uwi�ził go. Odt�d Szahd�ahara mógł 
ogl�da� grobowiec swej �ony tylko patrz�c przez lusterko z 
celi wi�ziennej. Po �mieci Tad� Mahal stał si� tak�e jego 

grobowcem. Wspaniał� budowl� omijały szcz��liwie katastro-
fy – nie została zniszczona przez człowieka, nie dotkn�ło jej 
równie� trz�sienie ziemi.   

Fot.80. Portet Muntaz Mahal �ony Szahd�ahana 

Zwiedzaj�c Tad� Mahal przez długi czas siedziałem po 
turecku �rodku, kontempluj�c nieskazitelnej pi�kno�ci marmu-
rowe kwiaty inkrustacje z drogich kamieni. I jeszcze przypo-
minam sobie ruchliwe i bardzo sympatyczne pasiaste wie-
wiórki, hasaj�ce po otaczaj�cym mauzoleum parku. Mo�e jest 
to wspomnienie mało wa�ne, ale kojarzy mi si� z tym, �e 
Tad� Mahal jest radosny, nie ma w sobie smutku �mierci. Jest 
bram� do innego, lepszego �wiata a przez podobie�stwo do 
meczetu (o czym �wiadcz� tak�e cytaty z Koranu na jego 
�cianach) stał si� równie� �wi�tyni� Boga, bo Bóg jest Miło-
�ci�. 
Na koniec napisz�  jeszcze, �e Tad� Mahal jest jednym z 3 
najpi�kniejszych pomników architektury, które widziałem. 
Pozostałe dwa to cerkiew Wasyla Błogosławionego na Placu 
Czerwonym w Moskwie i katedra �wi�tej Rodziny  - wspania-
łe dzieło Gaudiego w Barcelonie. Oczywi�cie s� to całkowicie 
subiektywne moje odczucia. Musz� równie� doda�, �e cał-
kiem niedawno Tad� Mahal został uznany za jeden z siedmiu 
cudów architektury nowo�ytnego �wiata. 

Obrazek 2

Symbol miło�ci romantycznej czyli Romeo i Julia

 Bardzo pi�kne i pełne uroku s� włoskie miasta. Zachwyt 
budzi zwłaszcza to, �e ka�de z nich jest inne. Wenecja za-
chwyca swymi kanałami a tak�e katedr� �w. Marka i placem 
imienia tego �wi�tego. Florencja pełna jest �ladów �ycia i 
geniuszu Michała Anioła. W Rawennie mo�na znale�� mozai-
ki bizantyjskie sprzed 1500 lat i mauzoleum Galii Placydy. 
Bari to bardzo specyficzny gotyk, w którym stopione zostały 
elementy włoskie z normandzkimi. Zachwyca tam stare mia-
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Fot.81. Dom Julii w Weronie 

sto z w�skimi uliczkami i katedr� �w. Mikołaja, w której znaj-
duje si� sarkofag najm�drzejszej polskie królowej – Bony 
Sforca. 

Długo by tak mo�na 
wymienia�, ale kroki 
nasze skierujmy ku 
Weronie. Le��ca na 
Nizinie Pada�skiej nad 
rzek� Adyg�, ma i ona 
bardzo szacowne zabyt-
ki. Znajduje si� tu amfi-
teatr z I w., który według 
mnie jest o wiele bar-
dziej ciekawy ni� rzym-
skie Koloseum. To 
ostatnie wygl�da bo-
wiem jak obłupane ze 
skóry, bo faktycznie 
marmury, pos�gi i zdo-
bienia ju� dawno zostały 
wyrabowane, a pozosta-
ły gołe mury. Natomiast 
amfiteatr w Weronie nie 
był tak okazały, ale 
uchował si� w znacznie 
lepszym stanie i odby-
waj� si� w nim festiwale 
teatralne. 
 Jednak Werona 
posiada inny magnes, 
który przyci�ga turystów 
z całego �wiata i jest 

znacznie wa�niejszy ni� wszystkie zabytki. Czy historia Ro-
mea i Julii pochodz�cych z dwóch �miertelnie skłóconych 
rodów Capulettich i Mentokich jest prawdziwa ?  

Fot.82. Współcze�ni  “Romeo I Julia” w domu Julii 

Nie Szekspir ja wymy�lił, gdy� napisał swój dramat w 
1595 r. Poprzednio temat ten podj�ł w r. 1476 Masuccio Sa-
lernitano w utworze Meriotto i Gianozza.  Potem opisał go 
jeszcze Ligi di Porto a nast�pnie Anglik Artur Brook. Trzeba 
było jednak dotkni�cia geniuszu Szekspira, by dramat Romea 
i Julii stał si� uniwersalny, zachwycaj�c finezyjnymi dialogami. 
Miło�� Romea i Julii przedstawiona przez Szekspira jest tak 
czysta i �wie�a jak kropla rosy, skrz�ca si� na ró�y w promie-
niach porannego sło�ca. I dodajmy – równie szybko jak kropla 
rosy znikn�ła.  
 Mo�na si� równie� zachwyci� konstrukcj� dramatu, gdzie 
na przeszkodzie miło�ci stoi wa�� rodowa Capulettich i Mon-
tekich. Szcz��cie było blisko, ale ostatecznie dochodzi do 
�mierci obojga bohaterów. Jednak�e nawet ta pi�kna a tak 
tragiczna miło�� przynosi całkiem nieoczekiwane owoce. 
Zwa�nione rody w obliczu wielkiego dramatu postanowiły si�
pogodzi�. 

Jest w Weronie dom, w którym podobno mieszkała Julia i 
jest jej pusty grobowiec. �redniowieczny dom z belkowanymi 
stropami i balkonem, z którego Julia rozmawiała ze swoim 
Romeem został zamieniony na muzeum. Nie wiedzie� czemu 
na podwórku znajduje si� pos�g Julii, bo przecie� Szekspir 
usadowił j� na balkonie. Dziewczyny fotografuj� si� kład�c 
swoj� r�k� na prawej piersi Julii. Podobno ma to przynie��
szcz��cie w miło�ci . Ka�dy ułamek �ciany i sufitu sieni oraz 
mury podwórza upstrzone s� niezliczonymi podpisami ludzi, 
zwłaszcza młodzie�y, którzy nawiedzaj� to miejsce. 

Wiek XXI preferuje zupełnie inne formy miło�ci ni� ta ro-
mantyczna, któr� przedstawił Szekspir. Bo zauwa�my, �e 
Romeo dopieszcza swoja Julie tylko słowami, bez u�ycia r�k. 
A wi�c zupełnie inaczej, ni� czyni� to współcze�ni Romeowie 
i Julie. Dlaczego wi�c tak du�o ludzi tu przyje�d�a, a mo�e 
jeszcze wi�cej przysyła do Werony listy miłosne, czyni�c 
Romea i Juli� swoimi powiernikami? 
 Mo�e dlatego, �e w ludziach tkwi potrzeba miło�ci czy-
stej, gł�bokiej i prawdziwej, wbrew tendencjom mody i oby-
czajów. A Szekspir potrafił to pokaza� i po 400 latach ta mi-
ło�� jest pi�kna i urzekaj�ca. Czy wi�c warto pyta� o histo-
ryczno�� osób dramatu Szekspira ? Przecie� ta historia mo-
gła mie� miejsce w ka�dej epoce i ka�dym kraju. Wystarczy 
zreszt� rozejrze� si� wokół siebie i znale�� nowe Julie i no-
wych Romeów. 

Obrazek 3

Mezalians pana hrabiego i co z niego wynikło
  

Jest we wschodniej Słowacji miasto Ro�niawa a niedale-
ko od niego znajduje si� ładnie poło�ony i zamieniony na 
muzeum zamek w Krasnej Horce. U wszystkich Słowian kras 
oznacza pi�kno. I rzeczywi�cie okolice zamku s� urocze, a w 
jego pobli�u znajduje si� oryginalny zabytek. Ale o tym za 
chwil�, bo wypada najpierw przedstawi� bohaterów. 

Zamek zbudowany został przez ród Mariassych około 
1320 r. Od XVI w. dzier�yli go Andrassymowie. Była to bardzo 
bogata w�gierska rodzina arystokratyczna. Doszła do wielkich 
maj�tków buduj�c kopalnie i huty w okolicach Ro�niawy oraz 
gospodaruj�c na rozległych wło�ciach. O znaczeniu rodu 
mo�e �wiadczy� to, �e jeden z jego przedstawicieli został 
premierem CK Austrii i powiernikiem cesarzowej Sissi. Mo�na 
wi�c powiedzie�, u�ywaj�c współczesnego j�zyka, �e był to 
ród z najwy�szej półki. I wła�nie z tego rodu pochodził nasz 
bohater Denes Andrassy.  

Wybrank� jego serca została Czeszka, �piewaczka ope-
rowa Franciszka Hablovec. No i pan hrabia stracił dla niej 
całkowicie głow� i po�lubił j� popełniaj�c straszliwy meza-
lians. Działo si� to wszystko w II połowie XIX w., a syna, który 
taki wstyd wyrz�dził rodzinie, ojciec wydziedziczył. 

�
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Fot.83. Zamek Krasna Horka 

Młoda para wyjechała wi�c do Dublina w Irlandii. Pod 
koniec �ycia ojciec przywrócił syna do łask, co pozwoliło De-
nesowi i Franciszce zamieszka� w Krasnej Horce. Ogromny 
maj�tek mał�e�stwo przeznaczyło na cele dobroczynne. 
Wybudowali wi�c wiosk� dla ludzi, których osada była usta-
wicznie zalewana przez powodzie, pomagali artystom i ka�-
demu, komu ich pomoc była potrzebna. Zwłaszcza w wielkim 
stopniu doznawali tego mieszka�cy Ro�niawy. Okoliczna 
ludno�� zachowała ich we wdzi�cznej pami�ci, o czym �wiad-
czy wzniesiony Franciszce pomnik w Ro�niawie. Pani hrabina 
stała si� nawet kandydatk� na ołtarze. Ale przecie� całe 
szcz��cie ludzko�ci w tym, �e �wi�tych jest znacznie wi�cej 
ni� kanonizowanych. Chodz� po �wiecie siej�c dobro, pracu-
j�c cz�sto bez rozgłosu i tylko ich czyny o nich �wiadcz�. 
Zreszt� kto wie, mo�e Franciszka zostanie jeszcze ogłoszona 
�wi�t�.  

Fot.84. Mauzoleum Krasna Horka 

Przecie� królowa Jadwiga doznała tego zaszczytu dopie-
ro po 500 latach od swojego �ycia. Franciszka zmarła maj�c 
64 lata, a zrozpaczony m�� postanowił wybudowa� �onie 
mauzoleum. Na planie okr�gu powstała wi�c z trawertynu 
okazała rotunda, utrzymana w stylu secesji, gdy� rozpocz�to 
j� w 1904 r. �ciany wewn�trzne wyło�one s� kolorowymi 
marmurami z ró�nych zak�tków Europy i �wiata. Nawet obraz 
na ołtarzu zrobiony został z ró�nokolorowych marmurów. 
Znajduj�ce si� tutaj 2 sarkofagi, zbudowane s� równie� z 
białego marmuru i bogato rze�bione figurami i ornamentami 
kwiatowymi. 

Fot.85. Ołtarz w mauzoleum Krasna Horka 

My�l�, �e ten rodzaj miło�ci oddanej i wiernej, jaka była 
udziałem Denesa i Franciszki Andrassych, gdy dwoje ludzi 
powoli si� starzej�, ale do ko�ca kochaj�, jest miło�ci� naj-
bardziej warto�ciow�, o której ongi� �piewał Mieczysław Fogg 
(czy jeszcze go kto� pami�ta ?) 
  

„Pomy�l ile to ju� lat 
 Idziemy przez ten �wiat” 

Miło�� taka nie jest dramatem, wi�c Szekspir nie mógłby jej 
opisa�. Na to trzeba by było talentu takiej Margaret Mitschel 
(Przemin�ło z wiatrem) lub naszej D�browskiej. 
 Wspominaj�c sp�dzone tam chwile, pami�tam tak�e o 
grobie i pomniku pieska pani hrabiny, który �ył 21 lat. Znajdu-
je si� obok mauzoleum. Prawda, jakie to sympatyczne. Nad-
mieni� jeszcze, �e w zamku zamienionym na muzeum jest 
portret staruszka, który podobno �ył 120 lat, a jego �ona tro-
ch� mniej. 
 Jest jeszcze pytanie, na ile pan hrabia przy stawianiu 
mauzoleum inspirował si� egzotycznym Tad� Mahal ? Ale na 
to nie potrafi� sobie odpowiedzie�. 
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Zako�czenie

Przedstawiłem Wam 3 pary ludzi poł�czone w�złami mi-
łosnymi. Ka�da z innego kraju, a ta druga nawet nie wiadomo 
czy istniała. Je�eli Was to zainteresowało, to dla mnie jest to 
powód do satysfakcji. 

 I niech ka�dy snuje swoj� szcz��liw� miło��, bo przecie�
miło�� jest najpi�kniejsze i najbardziej twórcze ludzkie uczu-
cie. Ale przy tym musimy si� pogodzi�, �e najpi�kniejsza ró�a 
ma równie� kolce. 

Józef Wo�niak

Polski „Dom �wi�tego Jacka” znajduje si� w miej-

scowo�ci Miomo, zaledwie kilka kilometrów na połu-

dnie od stolicy Korsyki, Bastii. Le�y w pi�knym, trzy-

hektarowym parku starych oliwnych drzew, palm i eg-

zotycznych krzewów, na zboczu jednej z gór, otaczaj�-
cych  gł�bok� dolin�, której dnem płynie  mały  stru-

mie� wpadaj�cy wprost do morza. Sprzed domu rozpo-

�ciera si� rozległa panorama na wysokie góry. Na zbo-

czach, jak gniazda, przyczepione s� małe osiedla z wy-

ra�nie widocznymi wie�ami ko�ciołów. Warto doda�, �e 

st�d do morza odległo�� wynosi zaledwie 2,5 km ma-

lownicz�, kr�t� serpentyn�. 

Fot.86. Korsyka 

Korsyka  nale�y  do Francji. Jest wysp� górzyst� o 

surowym krajobrazie, poło�on� na Morzu �ródziemnym 

w pobli�u pd.-zach. wybrze�a „włoskiego buta”, w od-

legło�ci 12 km od nale��cej ju� do Włoch Sardynii. 

Stoj�c nad brzegiem morza turysta mo�e w �rodku  lata  

dojrze�  resztki �niegu zalegaj�cego pod najwy�szym 

szczytem Monte Cinto (2710 n.m.p.), którego pasmo 

znajduje si� w północnej cz��ci wyspy. Na pewnym 

etapie w�drówek zobaczy te� pustyni� wysokogórsk� - 

skupisko skalistych gór, pokrytych tylko porostami lub 

karłowatymi krzewami. W południowej cz��ci wyspy 

jest nieco terenu, gdzie mo�na uprawia� ziemi�.  
� Bogata jest historia wyspy, do której ju� około 500 

roku przed Chr. przybyli Grecy i uznali za pi�kn�. Od 

III w. przed Chr. zagarn�li j� Rzymianie. Przybywali te�
Bizantyjczycy, a tak�e grupy ludów germa�skich. W�-
drówki ludno�ci powodowały mieszanie si� rdzennych 

mieszka�ców z przybyszami. Chrze�cija�stwo dotarło 

na wysp� ju� w III w.; wtedy powstały pierwsze biskup-

stwa. Obecnie na Korsyce  jest jedna diecezja z siedzib�
biskupa w Ajaccio.  Na dwa stulecia (IX-X w.) wysp�
podbili Arabowie, po nich w XI w. na krótki czas wpły-

wy przej�li papie�e. Wnet przekazano j� Pizie. Potem 

prawo do Korsyki zdobyła Genua (XIII-XVI w.).

Fot.87. Korsyka, dom �w. Jacka 

Korsyka miała swoje czterna�cie lat niepodległo�ci 

(1755-1769), pod rz�dami przywódcy powstania prze-

ciw Genui Pasquale Paolego, który skonsolidował spo-

łeczno�� wyspy i dał odczu� Korsykanom ducha to�sa-

mo�ci. On te� przeszedł do historii w aurze głównego 

bohatera narodowego. Jednak traktat wersalski (1768 

r.) przekazał prawo do Korsyki Francuzom, i taka sytu-

acja pozostaje do obecnej doby. Próby uzyskania nie-

podległo�ci były podejmowane ju� wcze�niej i zwi�zany 
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jest w tym rys podobie�stwa do dziejów Polski. Gdy w 

czasie walk z Genu� Korsykanie ogłosili niepodległo��
w 1735 r. nie uzyskali, niestety, poparcia na �adnym z 

dworów europejskiej polityki. Oddali si� wówczas pod 

opiek� Matki Bo�ej, obieraj�c J� sobie za patronk�. Z 

tamtego czasu pochodzi pie�� „Dio Vi Salvi, Regina” 

�piewana gromko do dzi�,  jako hymn korsyka�ski.  

Fot.88. Korsyka –widok spod domu �w. Jacka 

�wi�ty Jacek (łac. Hiacynthus) na Korsyce oczekiwał 

Polaków przez kilka stuleci. Tu� po kanonizacji kra-

kowskiego kanonika (1594 r.) dominikanie hiszpa�scy 

zbudowali tu w latach 1602-1606 niedu�y klasztor i 

obrali nowego �wi�tego za patrona. �w. Jacek w czasie 

studiów rzymskich osobi�cie spotkał si� z 

�w.Dominikiem - zało�ycielem zakonu dominikanów i 

wst�pił do jego wspólnoty. Po kanonizacji imi� �w. 

Jacka stało si� na Korsyce bardzo popularne. W�ród 

znanych postaci warto nadmieni�, �e ojciec głównego 

korsyka�skiego bohatera narodowego Pascala Paoli, 

miał na imi� Jacek.  

 W okresie rewolucji francuskiej dominikanie mu-

sieli opu�ci� klasztor, który został sprzedany rodzinie 

Cecconi. Nast�pny wła�ciciel, ziemianin Sauveur Raffa-

elli, odremontował ko�ciół i 11 pa�dziernika 1880 r. 

przywrócił do kultu.  Po jego �mierci, nast�pca przeka-

zał ko�ciół z klasztorem Siostrom Franciszkankom Mi-

sjonarkom Maryi, które pracowały na tym miejscu od 

1895 do 1989 r. Siostry cieszyły si� du�� wdzi�czno�ci�
mieszka�ców Korsyki. Zajmowały si� wychowywaniem 

dzieci i młodzie�y, prowadziły sierociniec, opiekowały 

si� dzie�mi z ubogich rodzin, a tak�e przyjmowały oso-

by w podeszłym wieku. Ponadto prowadziły na terenie 

klasztoru ró�ne zaj�cia artystyczne i pedagogiczne. 

Znane były ich warsztaty ceramiczne. Z braku nowych 

powoła� Dom został zamkni�ty i przez dziesi�� lat stał 

opustoszały. 

Religijni Korsykanie szanuj�c tradycj�  czuwali, 

aby obiekt nie dostał si� w niewła�ciwe r�ce – czyli nie 

został przeznaczony, lub sprzedany na cele �wieckie. 

Czuwali nad kaplic� z relikwi� �w. Jacka, i poło�onym 

obok cmentarzykiem z grobami dominikanów i sióstr 

franciszkanek. Nawet zało�yli stowarzyszenie dla rato-

wania Maison St-Hyacinthe, jak nazywali miejsce po-

dominika�skie.  

O�rodek rekolekcyjno-wypoczynkowy „Dom �wi�-
tego Jacka”. Dbało�� i cierpliwo�� mieszka�ców Mio-

mo zostały nagrodzone, bowiem biskup Korsyki zapro-

ponował rektorowi Polskiej Misji Katolickiej we Fran-

cji nabycie dawnego klasztoru dominika�skiego. Ks. 

Inf. Stanisław Je�, gdy odwiedził to miejsce i zobaczył w 

kaplicy obraz, przedstawiaj�cy Rodaka - �w. Jacka u 

stóp Matki Bo�ej - tak przej�ł si� tym odkryciem, �e 

podj�ł starania, aby dawny klasztor z kaplic� zakupi� i 
utworzy� w nim o�rodek rekolekcyjno-wypoczynkowy 

dla Polaków. 

Fot.89. Wizerunek �w. Jacka z kaplicy Domu Polskiego 

Od czerwca 2000 r. Polska Misja Katolicka we 

Francji rozpocz�ła  swoj� działalno��.  W „Domu 

�w.Jacka” ch�tnie zatrzymuj� si� równie� tury�ci z in-

nych krajów, zawsze go�cinnie przyjmowani. Dom 

przyjmuje pielgrzymów i turystów przez cały rok. Pol-

skim „Domem �wi�tego Jacka” na Korsyce kieruje 

osoba �wiecka, pani El�bieta Amsler, a opiek� sprawuj�
Siostry Maryi Niepokalanej (Kontakt: tel/fax (33) 04 95 

33 28 29). Dom ma swego kapelana – jest nim  ks. Sta-

nisław Łacny, wieloletni misjonarz w Afryce, a obecnie 

proboszcz czterech s�siednich parafii.  

Ks.dr Stefan Misiniec
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Najwy�sze góry Norwegii znajduj� si� w odległo�ci 
ok. 250 km od stolicy kraju Oslo. To tu wznosz� si�
otoczone lodowcami szczyty pasm Jotunheimen, 
Dovrefjell, Rondane. Góry Skandynawskie w Norwegii 
zajmuj� 2/3 powierzchni kraju. S� to stare góry fałdowe 
powstałe ponad 400 mln lat podczas kaledo�skich ru-
chów górotwórczych, zbudowane głównie z granitów i 
gnejsów. Obszar ten ponownie został wypi�trzony pod-
czas orogenezy alpejskiej. Plejstocen przyczynił si�
zlodowacenia i urze�bienia terenu. W Górach Skandy-
nawskich doliczono si� wyst�powania ok. 1700 lodow-
ców na czele z Jostedalsbreen - najwi�kszym lodow-
cem kontynentalnej Europy. Najwy�szym pasmem G. 
Skandynawskich jest płaskowy� Jotunheimen. W krajo-
brazie dominuj� rozległe pola fieldów ponad którymi 
wznosz� si� skaliste szczyty najwy�szych wzniesie� - 
Galdhopiggen 2469 m i Glittertind 2465. Wysoko�� tego 
drugiego bywa zmienna poniewa� jego wierzchołek 
stale pokrywa warstwa lodu.  

�

Fot.90. Jezioro na przeł. mi�dzy Svanatindan a Sno-
hetta 

My jednak udajemy si� do parku narodowego 
Dovrefjell poło�onego nieco bardziej na północ. W jego 
pobli�u znajduje si� drugi bli�niaczy park narodowy 
Rondane. Góry parku Dovrefjell sa tylko nieznacznie 
ni�sze - najwy�szy szczyt Snohetta osi�ga wysoko��
2286 m. Po trzech godzinach jazdy poci�giem z Oslo 
wysiadamy na malutkiej stacyjce Hjerkinn. To nasza 
brama do parku, w którym �yj� woły pi�mowe. Ale by 
do niego dotrze� musimy jeszcze pokona�... poligon 
wojskowy. Po zasi�gni�ciu j�zyka w pobliskiej osadzie 
dowiadujemy si�, �e nie jest zamkni�ty, wi�c ruszamy 
czym pr�dzej. Wsz�dzie jak okiem si�gn�� rozległe 
pola wysokogórskiej tundry mszysto-kamienistej, ba-
jecznie kolorowej wrze�niow� por�. Gdzieniegdzie tylko 
odnajdujemy zardzewiałe atrybuty wojskowego prze-
znaczania. Zbli�a si� wieczór, czas pomy�le� o nocle-
gu. Najwygodniejszym miejscem okazuje si� zabli�nio-

ny mchem i porostami lej po pocisku. Nim nastanie 
zmrok, przez lornetk� w oddali dostrzegamy pierwsze 
stado pi�mowołów. 

Fot.91. Krajobraz okolicy Svanatindan 

Park narodowy Dovrefjell to jedyne miejsce ich wy-
st�powania na kontynencie europejskim. Niegdy� te 
zwierz�ta przemierzały dalek� północ wraz z mamutami 
i mastodontami, ale na obszarze Europy i Syberii wygi-
n�ły pod koniec epoki lodowej. Obecnie w stanie natu-
ralnym przetrwały w północnej Kanadzie i na Grenlan-
dii. To wła�nie z Grenlandii sprowadzono do Norwegii 
przed II wojna �wiatowa niewielkie stado. Jednak w 
czasie wojny wszystkie wygin�ły. Tak to ju� jest, �e 
wojny mi�dzy lud�mi nie słu�� tak�e dzikiej faunie za-
mieszkuj�cej ogarni�te zawieruch� wojenn� tereny. 
Zwierz�ta nie maj� ochrony, s� zabijane dla mi�sa, 
niejednokrotnie gin� przypadkowo od wybuchów i po-
strzałów. Dla przykładu na ziemiach polskich omal nie 
wygin�ł ło�. Po II wojnie tylko kilkana�cie sztuk ocalało 
na Biebrza�skich Bagnach.  

�

Fot.92. Krajobraz Parku Narodowego w okolicy Rein-
heim 
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Pi�mowoły po wojnie postanowiono osiedli� po-
nownie. Tym razem z dobrym skutkiem. Sprowadzone z 
Grenlandii dobrze si� zaaklimatyzowały w tym wysoko-
górskim krajobrazie. Obecnie rejon Doverfjell zamiesz-
kuje ponad 100 wołów pi�mowych.  

�

Fot.93. Woły pi�mowe 

O poranku ruszamy dalej. Widzimy kolejne stado, 
ale nie mamy odwagi zbli�y� si� do nich na odległo��
pozwalaj�c� na wykonanie dobrych zdj��. Nastraszeni 
opowie�ciami, �e zal�knione mog� zaatakowa�, pozo-
stajemy w oddali, bo teren jest zbyt płaski i otwarty i 
małe byłyby szanse ucieczki. Przed kilkoma laty zgin�ła 
turystka, która próbowała zbytnio spoufali� si� z tymi 
rogatymi kudłaczami. Woły pi�mowe osi�gaj� długo��
1,8 - 2,5m, wysoko�� 1,1 - 1,4 m wa�� od 200 do 400 
kg. Samce s� wi�ksze od samic. Futro składa si� z 
dwóch warstw, zewn�trznej w postaci długich włosów i 
wewn�trznej zło�onej z g�stych doskonale chroni�cych 
przed mrozem i wilgoci�. 	ywi� si� trawami, mchami i 
porostami oraz p�dami wierzb. 	yj� ok. 20 lat. 

Fot.94. Krajobraz Parku Narodowego Dovrefjell 

   
W naturze na dalekiej północy jedynym ich wro-

giem s� wilki. Zwierz�ta te chroni� si� przed wilkami w 
ten sposób, �e tworz� zwarty kr�g a młode osobniki 
wchodz� do �rodka. Dost�pu do �rodka broni� twarde 
niczym stal pot��ne rogi tych zwierz�t. Po mini�ciu 
poligonu wchodzimy na teren parku narodowego. Oko-
lica nieco si� zmienia. Pojawiaj� si� wy�sze wzniesie-
nia poprzecinane gł�bszymi dolinami. Wokół najwy�-
szych szczytów pojawiaj� si� lodowce. W krajobrazie 

dominuj� pola głazów ró�nej wielko�ci. Jest ju� schyłek 
lata, turystów jak na lekarstwo. Pr�dzej chyba mo�emy 
liczy� na spotkanie z trollem. Chwilami nawet wydaje 
si� nam, �e ju� go widzimy, gdzie� za poblisk� stert�
głazów, ale zawsze okazuje si�, �e to tylko złudzenie 
wynikaj�ce zapewne ze zm�czenia długotrwałym mar-
szem.  

�

Fot.95. Dolina Skamsdelen 

W parku jest kilka schronisk, ale my na kolejny 
nocleg wybieramy wysokogórsk� dolin� polodowcow�
na skraju parku w pobli�u szczytu Svanatindan. Jest 
wrzesie� a mimo to sło�ce zachodzi tu po 21-ej. Wie-
czorn� ciemno�� roz�wietla delikatna zorza polarna. 
Czas polarnych zórz nadejdzie pó�niej, zim� i u jej 
schyłku. Ale i tak spektakl niezapomniany - faluj�ce na 
nieboskłonie delikatne zasłony zmieniaj�cego si� �wia-
tła. Rankiem wstaje cudowny dzie�. Po szybkim �nia-
daniu schodzimy ni�ej w dolin�. Instynkt nie zawodzi - 
na płaskiej ł�ce pas� si� 4 pi�mowoły. Pewnie rodzinka 
- samiec, dwie mniejsze samice i młode. Tu wreszcie 
pod osłon� głazów i skalistego terenu mo�emy si� do 
nich zbli�y�. Podchodzimy na ok. 100m. Przywódca 
stada chyba jednak nas wyczuł i długo wpatruje si� w 
nasz� stron�. Nieruchomiejemy. Po chwili stado wraca 
do �erowania i powolutku oddala si� na przeciwległ�
stron� doliny. Nacieszywszy oczy widokiem tych kudła-
czy wyruszamy dalej. 

Fot.96. Jezioro Langvatnet 

Pó�nym popołudniem osi�gamy wysokogórsk�
przeł�cz i opuszczamy teren parku. Schodzimy nad 
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jezioro Langvatnet, gdzie rozbijamy namiot.  Jak si�
okazuje noc b�dzie niespokojna. Przypomniały o sobie 
trolle i co rusz z okolicznych wzniesie� nad jeziorem 
spadaj� kamienie. Po�ród nocnej ciszy, nawet naj-
mniejszy spadaj�cy kamyczek wydaje si� by� pot��nym 
głazem, a wra�enie pot�guj� echo odbijaj�ce si� od 
skalnych �cian. Szcz��liwie budzimy si� rano i w�dru-
jemy dalej mi�dzy �ródgórskimi jeziorami w dolin� rzeki 
Langvassdalen, która ni�ej zamienia si� w Skamsdalen. 
Biwakujemy nad kaskad� pot��nych wodospadów, a 
niezm�con� cisz� krajobrazu burzy nadlatuj�cy... bom-

bowiec. Mamy nadziej�, �e nie wystraszy zbytnio pi�-
mowołów, które pozostały za przeł�cz�. Nam nie pozo-
staje nic innego jak wyruszy� do Dombas( to turystycz-
ne miasteczko, co� na wzór Zakopanego, tylko du�o 
spokojniejsze). Stanowi centrum i dobr� baz� wypado-
w� do parków narodowych Dovrefjell i Rondane. My 
wyruszamy po kolejne wra�enia do parku Jotunheimen 
zwanego "kraina olbrzymów" , by nacieszy� sie jeszcze 
urokami bajecznej Północy. 

Bogusław Czerwi�ski
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Fot.97. Ostronos 
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Fot.98. Las tropikalny na Nizinie Jukatanu 
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Fot.99. Piramida Templo I w Tikal 
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Fot.100. Wielki Staw
(fot. D.Lis)

Fot.101. Zalany wod� las równi-
kowy  (fot. ks.A.Gawenda) 

Fot.102. Avignon, Słynny most Saint-
Benezeta na Rodanie (fot. J.Haduch)�
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KRAJOBRAZ 

Nie mijaj krajobrazie zielony 

obmyty deszczem chmury 

nieska�onej 

czysty 

w welonie mgły 

jak do �lubu 

zawsze ten sam 

i na nowo 

ze �witem odrodzony – nie mijaj 

niech 

stopami chabrów 

przechadza si� niebo 

przez łany 

tak jeste�my 

nie�miertelni 

my wszyscy uniesieni 

z popiołów 

przeklinaj�cy 

przemoc 

jak dzieci 

ufaj�cy w czerwie�
maków na polach w ich 

prawdomówno��
spokojnego 

istnienia 

CHLEB 

Jest taki kolor kwiatów 

w polu na ł�ce 

jest taki �piew ptaka 

nad domem wiosn�
dla których porzucisz 

kolory i d�wi�ki 

sło�cem jak opium pijane 

i wrócisz �ladem Ojców 

na wiejsk� dró�k�
popatrze� jak ro�nie – chleb 

jak si� trudz�
kłosy ziarna 

brzemienne ci��arem nadziei 

danej ludziom 

WIOSENNA IMPRESJA 

�wit przez gał�zie wpada – 

posiew spojrze� z Wysoka 

rosa zapala si� na trawach 

t�czowych barw l�nieniem 

Nad czeremchy dusznym kadzidłem 

biały motyl zło�ył skrzydła - 

cisz� istnienia swych chwil 

uprasza o cisz� – i kładzie si�

zapachem le�nych ziół 

na wszystkich dziennych ranach …

WIOSNA W BESKIDACH 

Kwitn� beskidzkie krzewy i drzewa, 

w bukietach zapachów słowik �piewa. 

Kwiaty zło�yły płatki jak do modlitwy, 

ucichły w trawach szelesty i szepty 

i ani listek nie drgnie – bo sk�d�e ? – 

skoro i wiatr jest na koncercie 

i jakby oniemiał z pi�kna i uwierzył, 

�e si� uwolnił od czasu i od przestrzeni, 

bo chocia� z niego wielki włócz�ga, 

gdy słowika napotka, kostur rzuca 

i słucha, słucha, cały w słuch si� zmienia, 

staj�c si� wiatrem, którego nie ma: 

mo�e �ni ? – �e znów jest male�ki, 

jak smyczek �wierszcza zza komina …

Wiersze Lucyny Szubel 

Skład: Marcin Ry�
e-mail: mrlynx13@o2.pl

„ ORZEŁ SKALNY” KWARTALNIK POLSKIEGO TOWARZYSTWA TATRZA
SKIEGO 

W CHRZANOWIE 

WYDAWANY JEST WYŁ�CZNIE DO U	YTKU WEWN�TRZNEGO PTT 

przez ZARZ�D ODDZIAŁU PTT w Chrzanowie , ul. 3 Maja 1 

Punkt informacyjny Oddziału czynny jest w ka�dy wtorek i czwartek w godz. 17 –18 

www.chrzanow.ptt.org.pl,    e-mail:  chrzanow@ptt.org.pl
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